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17 września br. społeczeń-
stwo miRs'ta Rzeszowa wyko Zjednoczonej 
nało 6-letni plan SFOS da- Partii 1{1~ILOW.~1\1 ( jąc Warsz.awie - 3.719.000 zl. Robotnicze)' I . 

Czynem tym mieszkańcy . . _ _ . 
Rzegzowa zadokumentowali :.-_______ ~ 
swą gorącą miłość do War
lizawy - stolicy Polski Lu
dowej barbarzyńsko znlszcz.o 
n,d orzez taszystowskich żoł
daków . . 

Otiilrność rze·s7.0wian win
na znale~ć naślildowców w 
mlenk<lńcach miil~t I wsi 
woj. rzeszowskiego. 

Positdzenle KomisJI 
Spraw Ustawodawczych 

Se~m. PRL 
WARSZAWA (PAP). W 

dn;u :23 \Vrze·.~nia br. odbyło 
!!ię w sa łi Domu Posels\<iego 
Posiedzenie J(om;!lji Spraw 
U!>tawodawczych Sejmu Pd,
!!kiej Rzeczypospołitej Ludo
wej. Pos:edzeniu przewodni
czył poseł prof. Jerzy Jodłow
eki. 

J(om:5ia Spr~w Ustawod~w
(z~'ch rozpalrzyła przedlożone 
przez Radę P~115tw~ do za
twiNdze,n:a 24 dckrely, IIchw~' 
lone w okres:e m:ęrl7:y IV a V 
~e5ią Sejmu. wśród nich d,,
krety: o ()dz!1~('zen iu .. Meda I 
IO-le\:a Polski Ludowej". o 
zaopatrzen iu emN)'t~ Inym pra 
eowni'ków i ich rodzin. o lo
'kalach IV domach spółrlzielni 
m:eszkaniowych i w domach 
jednorodzinnych. o pańsIwo
wej in~pekcji Mn:tarnej. o 
zmianie dekreiów o do.siawach 
!Ziemniaków i o podatku j;(run
łow ym. o sluibie IV organach 
bez'p i eczeńslw3 publicr-negn , 
w milicji obywatelskiej i sze
reg Innych. 

Po wysluchaniu refer~tów I 
·Jlr7:eprow3d7.eriiu . dY5ku~ji Ko
misia Spra IV Ustawodawczych 
posl~nowilll przedstawić Sej' 
mowiwniosek (). zatwierdzenie 
w5zy~tkich dekre1ów. W toku 
cyskusjl odpowiedzi na zapy
łania po" lólV ud,zielali "przed:-
6'lawiclele Rządu. 

Nr 2::18 (1845) -RzeSzów; piątek 24 wrzegnla 19M r. 

Szybko i sprawnie 
aktualne zadania 

wykonujmy 
w rolnictwie 

* Z dniem 1 października minie już termin dostaw zboża dLa 
państwa przez PGR-y. Zachodzi jednak obawa, że PGR-y na 
szego województwa nie rozliczo, się w terminie z państwem 
jeżeli skup zboża w ostatnich dniach wrzetnia nie przybierze 
na site. 
Spośród wszystkich gospodarstw rolnych naszego wojewódz 

twa tylko gospodarstwo Centralnego Zarzo,d\.t Hodowli Roślin 
w MIKULICACH wykonało, a nawet przekroczy/.o pLan do
staw zboża. Zjednoczenie PGR PrzemyśL osiągnęło zaledwie 
16,7 proc. ~ocznego planu skupu zboża. A Zespól .PGR Nehryb 
ka tego ZJednoczenia dostarczyl do dnia 22 bm. 101,4 tony. 
Zespól PGR Wislok Wielki 11,8 ton, Zespól PGR Horyniec -
60,3 tony. Jest to minimaLna ilość w stosunku do tego co po
szczególne zespoly i gospodarstwa majo, dostarczyć. 

Nietepiej jest ze skupem zboża w gospodarstwaCh Zjedno
czenia PGR Sanok. Roczny pLan dostaw zboża wykonały gos
podarstwa tego Zjednoczenia jedynie w 15,7 proc. A so, tli 

i takie gospodarstwa jak np. Ustrzyki Do/.ne i Trzcianiec, któ 
rr: ani kilograma zbożą nie pl'zywioz/y cŁo punktu skupu. 

Z!ednoczenia PGR Sanok i Przemyśl koniecznie m1l.szo, przy 
spIeszyć tempo dostaw zboża w swoich zespola.ch i gospodar-
3twach. Plan sknpu zboża MUSI być wykonany w całości 
i w terminie, a do 1 października pozostało już niewiele dni. 

PrZYSI,ies1.Yć dosla wy zia rna 
k waliijku~anp~IO 

Wszystkie zespoły PGR w 
naszym województwie wy
wiązały się z .dostaw kwali
fikowa·neJ(o ziarna. Tym bar 
dziej napiętnować należy l.e~ 
spół PGR Huwniki; który ja
ko je<lyny dotąd :ma zalrgło
śCi zdosta \\'ą pszeni.oy. Duże 
pretensje mam v do nas-zycb 

dos t.awców spoza nas zego 
woje wódzl wa. Opóżnior.e w 
dostaw~ch ży l a są zjedno
czenia PGR Prudnik, Opole 
i Swiebodzin. Złe .; ]aKIC SCl 
ziarno siewne nadesłał rów
nież zespół PGR Horyniec, 
na skutek czego chIopi z po
wiatu Krosno nie odebrali 

. tego zboża. _ _ •. _~. . _ 
Najwyższy już czas . aby 

towarzysze z zesp,.,łu PGR 
Huwn:ki Oraz zjednoczenia 
PGR Prudnik. Opole i Swie
'Jodzin przyśpieszyły dosta wę 
kwalifikowane~o ziarna pod 
zasiew jesienny. 

Wydll'łn~ć wnioski 
w slosunllll 

110 orlOrnył : h 

Łukasza Bloka z Ostrowa 
zalegającego 2;310 kg zboża, 
Szozepana Marciaka, który 
dłużny jest państwu 1856 kg. 

. Karoliny Suchej zalegającej 
1430 kg, Andrzeja Gilarskle
go - którego zaległość wy
nosi :539 kg, Bronlsła,va Gra 
la za niewywiązanie sj~ z 
926 kg zboża i Juliana GI
lowsklego z Łowca ociąga
jącego się z dostawą 601 kg I 
zbóża. . 

W gmmle Łukowe 
powstały 

zespoły uprawowe 
Dążąc do zwiększenia pro

aukcji rolnej chłopi gminy 
Łukowe w pow. leskim zorga 
nizowali dwa zespoły uprawo 
we, . które zlikwidują 15 ha 
odłogów. 

Na uprawionych . odłogach \ 
chłopi z gminy ŁukoWe już 
w bieżącej kampanil siew
nej posieją zboże. 

Władysław AnIon 
j Józef Kloc 

przorłuią w dosl8wach 
ziemniakó\v 

Coraz sprawniej przebiega 
,kup ziemniaków w gminie 
Zołynja pow. Łańcut. Jeszcze 
do 15 bm. odbierano tu dzien 
llie tylko kilkaset kilogra
mów ziemniaków. Obecnie 
dzienne plany wykonywane 
są w 120 a nawet w 150 pro
centach. 

W dostawach przodują do
tychczas chłopi ze Smola
rzyn. Między innymi Józef 
Kloc i Władysław Antosz z 
tfj gromady już w 100 proc. 
rozliczyli się z dostaw ziem-_ 
Iliaków . . 

Źle prRcują 
GOM-y w jHlł!\\'ursliim 

Powiatowy Zarząd Gmin
nych Oąrodków Maszyno
Voych w Prze worsKu nie do
pilnował wszystkich GOM-ów 
podległych mu, by należycie 
przygotowal'y się do jesien
nej akCji siewnej. I tak GOM 
\V Manasler zu. którego kie
rownikiem jest ob. Ludw~k 
Gomułka nie wyremontował 
do dziś kopaczek. 

Nielepiej dzieje sl~ w 
GOM-ie Kańczu~a. Kierow
nik tego GOM-u ob. Piotr 
Szewczyk nie dopilnował by 
dobrze wyremontowano ko
paczki. . Nic dziwnego. że 
podczas wykopków w.groma 
dzie Żuklin jedna z ko~aczek 
popsuła ~i~ opóźniając o kil
ka dni akcję wykopkową w 
tejże gromadzie. 

Z, p~8CU bofuplonferslilei grullY młodzietowef 

. Włączajcie się do walki 
o nową ' ziemię dla nowych urodzajÓW 

(List do młodzieży rooj. rzeszoroskiego) 
. . - -. 1 ~ 

. Nie ma na pe"mo takiego 
koła ZMP, ani jednego mło
dego chłopca CZY dziewczy
ny, gdzieby nie . dotarł Apel 
ZG ZMP wE)'Wająey mło
dZież do zaciągu pionierskie
go. 

W dniu 18. IX. 19:54 r. kol • 
Jan Kapronicz z Ciesza
cina Wielkiego, Marian Dz1-
mira 1 Adam strus pra-

(Cio,g dalszy na str. 6) 

Nam, pierwszym· pionie
rom wojew,ód2ltwa rzeszow
skiego przY1>adłow udziale 
stanął: w czołówce zaciągu I 
wyjechać do pracy w PGR w 
powiecie lubaczowskim. Sta
nęliśmy do pracy na naj trud
niej szych odcinkach i dumni 
je.teśmY z tego, że idziemy 
w ślad naszych najlepszych 
braci komsomolców. którzy 
na wezwa.nie partii zagospo 

Plenarne posiedzenie 
komilelów powiatowych 
w sprawie jesiennej 
kampanii siewnej 

W ostatnich dniach odbyły 
siE: plenarne posiedzenia ko
mitetów powiatowych PZPR 
naszego WOjewództwa. NI 
plenach omówiono przebieg 
jesiennej kampanii siewnej, 
wykopków i zagospoda rowa
nie odłogów. W plenum ucz. 

darowują odłogi w swojej 
ojCzyźnie. Przystępując do 
pracy w PGR ,- całkowicie 
rozumiemy to, Że aby żyć co
raz IE"»iel, sami ' musimy wY
pracować dobrobyt popnez 
stałe podnoszenie lEospodar-

. !tj. rolnej na 'WYŻSZy poziom. 

. ~tniczyIi oprócz członków Ko 
mitetu Powiatowego sekre
tarze komitet6w gminnych, 
niektórzy sekretarze organi
zacji partyjnych w groma
dach i spółdzielniach produle 
cyjnych oraz pa.rtylny aktyw 
shriby rolnej i POM. 

Pragniemy podzielić si~ z 
Wami drodzy Koledzy i Ko
leżanki 'nRszymi ' pierwszymi 
w'r;:tżeniami 7. pracy w PGR. 
Olóż zachwyciło nas w pie,r
WSl"ym nęd?ie samo przy'ę
c;e w PGR-ze. NaprRwdę 
przyjęto nas tak. .;ak rodzice 
przyjmu:ą ~woje d7. ieci. 

Przed odjazdem mówiono 
nam, że nie będzie co jeść, 
gdzie spać itp. (c;::ym oczywi
ście nie zrażilliśmy gię). ale 
prawda ok<lzała sic na miej
~cu_ M:e!l7.kamv w czystych 
i jasnych mie~7kan:;tch. ma
m~' dobre wyżywienie. W 
drugim dniu praCv d~s\ill: śmy I 
nowe mundury do pracy. 

Aktyw wiejski u czeslniczą-
. cy w plenach wy>unął wiele 

cennych wniosków i uwag 
pod adresem POM-ów, rad 
narodowych i instancji par
tyjnych w trosce o pełne za
bezpieczenie orek I siewów 
jesiennych oraz zaJ1;oS!poda
r()\~ranie odł0J1;Ów. 

Po przedyskutowaniu tych 
spraw plf'na p odjęły uchwa
ły nakrei;Jające sposoby usu
ni~cla nieo :J cią?,nieć I przy.1-
k 'e 7. pomoC'ą wsi w reall-
7.acji aktualnych zadoń. 

L. R. 
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SIli" nil rłzień 22. IX. 1954 T. 

sz 'Proporzec 'Prz,echodnY 

utrzymtije naaal powiat Dębica, który 
. dodl1ia 22 bm. włącznie wykonał już 
111 proc. planu obowiązkowych, do<;taw 

. ziemniaków. 

·Dalsze kolejne mir.jsCII zajmują 

; Plan miesięczny 22. IX. Plan dzienny 

) 2. Tarnobrzeg 91 2. Mieiec 213 
3. Przeworsk 70 3. PrzewDrsk 135 
4. :Jaroshiw . 57 4. Tarnobrzeg 109 
~. Mielec 51 5 . Brz07;ów 95 
6. Przemyśl 43 6 .. Jarosław 90 
7. Brwzów 34 7. Przemyśl 73 
8. Lańcut 28 8. Lań.<:\lt 65 
9. Nisk.o 25 9. Kolbuszowa 46 

10. Jasło 22 10. Sanok 46 
11. K4Jlbu~Z(Jwa 17 11. .Jasło 39 
12. Sanok . 17 12. Krosno 32 
13. Gorlice 13 13. NIsko 28 ) 

) 14. Rzeszów ' 14 14. Rzeszów 9 
15. Krosno n 15. GorlIce - ) 

( 16. Lubaczów H . 16. Lubaczów . -) 

"-~""""-~~.--...-~ ..... .....--..~-' ...... . --~~ 

Zadania nie cierpiącezUJ'ol~i 

20 wrze~l'la 19.54 roku 1lc111VaLona zostala przez obradujo,co, 
w Pekinie pterwszq sesję Ogó/nochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawiciel! Ludowych Konstytucja Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

Na zdjęciu: MOI) Tse-tUlig wygłasza przemówienie na ot-
warciu pierwszej sesji Zgromadzenia; Fot. - CAF 

(Patrz art. str. 6-ta) 

Trwają intensywne prace przy budowle 
wielkiel elektrowni IICzechnlcau 

WROCŁAW (PAP) . W re
;onie podwrocławsk:m trwają 
praCe nad re~l:z~cją jednej l 

potężniejszych inwestycji pla· 
ńu 6-Ie;tn:ego wielkiej 
eiektroIVni "Czechn:ca", po,j
slawo\\'ego !Zakladu prod·uk· 
cyjnego w <lolnośl~skim sy · 
stemie energel ycwym .. 

W wi elkiej h~li m~sl.ynow 
ni roboln:cv bu<lowlani za
kończyli be1onowa,nie funda· 

menlów, nil których lianę po
lężne turboprądnice, w:elkoś · 
cią swą równe zainstalowa· 
nym w elektrowni "Miechowi
ce". Dob:ega końc~ wykłada 
n:e hali iśniącymi, białymi ka· 
felkami. Już w najbliż5zych 
dniach rozpocznie 6i~ tu mon
taż turbozespolów. 

Na ierenie' calej budowy 
rozw:ja się ohecnie szeroki 
fronl robót. 

Pracownik naszej redakcji odwiedzi! Wydział Produkcji 
Rośtlnnej Wojewódzkiego Zarzo,du Rolnictwa i przeprowadzi! 
% kierownikiem Wydziału illź. L. SANECKIM rozmowę. 

Jak oceniacie dotychcza- wadził w 20 proc. Dziwny 
sowy przebieg jesiennych wydaj.e siE: fakt, że aktyw 
siewów na terenie woje- powiatowy i gminny niewie 
wództwa? le robi, aby przekonać rol

ników o kardynalnej zau
d'zie "s z y b c i e j p o
siejesz - wi~t'c.l 
z b I e r z e I z". 

Z siewami nie je.st dobrze 
na terenie całego woje wódz 
twa. Sięgni.jmy zresztą do 
cyfr. Większość naszych po
wiatów do (Jostalnich dni nie 
mogła si~ wykazać nawet 
20 proc. planowanyohzasie
wów. Najbardziej opóźnione 
Sil zasiewy żyta. Takie po
wiaty jak Luko, Ustrzyki, 
Lubacz'ów, Gorl!ce zasiały 
niewiele ponad 10 proc. pla
nowanego areału. 

Nielepie-j je.st w sanOckim, 
mleleclfm I tarnobrzeskim. 
Z tej "trójki" naJwyższym 
ale · też I niezbyt zaszczyt
nym wynikiem może wyka-
2'at siE: powiat Tarnobrzeg. , 
który zasiewy żyta I;lrzepro I 

OczywiŚCie nie we W1l!Izyst 
kich pOwiatach sytuacja z 
zasiewami żyła jest aż ta,1e 
groźna. Powia~ PRZEWOR
SKI wykooał zasiewy w 87 
proc., ŁAŃCUCKI w 60 proc., 
równlet JASLO i BRZOZOW 
wykonały zasiewy w 50 pro
centach. Zle jest z zasie.wa_ 
mi żyta - nielepiej z psze
nicą· 

Z zasiewami Jęczmienia 
sytuacja je·st pomyślniejua. 
Powia1' DĘBICA przekrOczył 
nawet pierwotnie planowa
ny obszar zasie-wu, ' a w po
wiecie ŁARCUT, BRZOZOW 

. . 

! GORLICE niewiele brakuje 
do 100 proc. . 
Niepokojąca sytuacja pa

nuje w niektórych spółdziel 
niach w powiecie ustrzyc
kim, gdzie · wielu spółdz:el
ców nie wychodzi do pra
cy. Jest to ostatecmy i a-
larmujący .y.gnał dla 
tamte'is zego a'ktywu, że Ich 
praca nie daje pożądanych 
rezultatów, te konieczny 
.lest wi~k.szy wysiłek w 
pracy l zar.ządaml i człon
kami .p6łdzielni Drodukeyj
nych. 

JakiesI\przyczyny opóź
nień i niedociągnięć organ i 
racyjnych w jesiennej akcji 
siewnej? 

Podkreślić należy, że nie 
wszystkie POM-y jak dotąd 
wywiązały się zadowa:ająco 
ze swych . zadań, Nie wszę
dzie realizacja umów ZP. 

~półdlle-lniami produkcyjny
mi ·przebiega pomyślnie. 

POl\'[ Sokół w powiecie Gor
lice , POM B~~ko w powiecie 
Sanok i POM Ustrzyki mają 
w akcji jeS iennych s iewów 
najwi~cej dQ nadrobienia. 

Towarzys ze z POM-ów u
siłują tłumaczyć obecnyshn 
siewów je,siennych późnym 
zakończeniem akcji żniwnej, 
przec i ągającymi s iE: omlota
mi Hp. Nie tutaj jednak na
leży · szul<ać zasaunic7.ych 
IH7.YC7.yn niedociągnięć. Tam 
gd7.ie pra·ca przebiega zgod
nie z h~rmonogramem, gdzie 
plany agronomów są real
nym odbirif'm s"tUltc.jj w te
renie, t am niedOciągnięcia 
są mnie.isz". albo w ogóle 
ich nie ma. Wr:imv rll~ przy 
l<ładu chociażby POM Bir
cza. 
RÓ"'nież Po w! a~owe Zarz,\ 

dy Rolnictwa nie wszędzie 
umialy we wła~ciwy spos6!) 
zabc7piec z yć należyty prze
bie'g akcji sie wnej. Szcze-

(Dokończenie na str. 2) 

Niech żyjeprzo~ująca kultura I ,sztuka' r3dzie~a • , pntążny . DrąŻ , ~ wałce o· pok6j l- pJzyjaźńmiędzy narodami! 
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o zadaniach dalszego ,rozwoiu. spółdzielczości produkcyinei 
Fragmenty referatu przewodniczącego Rad y Spółdzi~lczości Produkcyjnej - Edmunda Pszczółkowskiego 

·WARSZAWA (PAP). Na 
plenarnym posiedzeniu Rady 
Spółdzielczości . Produkcyj
nej, które odby]o sIę ostat
nio w Warszawie. przewod
niczący Rady - Edmund 
Pszczółkowski wygło,s ił refe
rat, w którym przedstawił 
rozwój 6Póldzie!czości pro-

dukcyjnej od I Zjazdu Spół
dzielczości Produkcyjnej o
raz wysunął zada nia tv dzie
dzinie umocnienia gospo
darstw zespołowYch i dals ze 
go rozwoju ruchu spółdziel

czego. Z referatu tego po
dakmy obszerne fragmenty: 

Wzrost pomocy dla spółdzielni produkcyjnych 

Uchwala Rady Min:strów 
z lutego br. o rozwoju spół
dzielczości prcdukcyjnej stwo 
rzyła jeszcz e bardziej k Cl 
rzystne warunki dla szybsze
go rozwoju istniejących spół
dzielni produkcyjnych i dla 
powS'tawania · nowych SljJół .. 
dzielni. Wzrosła w rb. znacz 
nie pomo·cC1konomicmg pan
.,twa dla spółdzielni produk
cyjnych. 

Mech;:mizacja prac w spół
dzicln:Rch prcdukcyjnych, o
parta na wzrastaiące .i nieu
sla'1nie ilości i różnor"dno
ści parku maszyno\vego POM. 
gt<lnowi nie tylko ogromną 
ulgę w cic;żk;ej pracy na roli, 
lecz jest. równocześnie głów

nym i podstawowym warun
kiem uzyskania wysokich plo 
nów. 

Podnidc na wyższy poziom pracę POM 

Jak POM pomagały w rb. 
spółd z ielni om produkcyjnym 
w Ich walce o wysok;e plo
ny, jak pa,k maszyno wy 
POM w tegorocznych kampa
p;ach bYł wykorzystany? 
Wprawd7.ie plan 01'1'1< wiosen 
nych wyko"a'lY został prz,:,z 
POM w 111 moc., <Ile pl'ln 
sie"u zbói; 'V:0S n ą POM W'l

kona!v \ V !l<\ p,.rc .. . fi nl"n 
si"wu t," "· o,ńw tylko w 4~ 
proc. ŚW'il~C-Y · lo· o .<Ia n"m 
w"k 0 l' l,Yi:b.n'\1 +r~k~ 'wÓw. 
płu!(ów i s;~wn:ków, Jes7.ue 
gorze.i !'lr7.p ct c f'l"':a gie sn,iI
wa wykopy~t"n;" innych ma 
liZyn ro!n.lczych. Tak np. sa
c!zlIrkl do zIemnIaków w"k"
rzystane były tylko w 63 
proc .. a je,zcze slab;ej taki e 
narzędzia ja.k wypie~acze, ob 
5ypywacze i kosiarki. 

Znaczenie mechanizacji dla 
dals.zego rozwoju spóldziel ni 
produkcyj.nych, dla szybszego 
podnoszenia plonów, dla 
wzrostu bazy paszowej rozu
mie już ogromna większość 

naszych spóldz!elców. którzy' 
w oparciu o tę mechanizacj~ 

osiągnęli. poważne wyniki w 
swej gosPo dRrce. 

J ed jed"'1ak pewna CZI:;5Ć 

5p:iłrlz : elców. a wśród nich 
nieki edy i przewodniczących 

spółdzielni, którzy w żle po
jętej trosce o oszczedność u
nikRją pomocy maszynowej 
POM, łudząc się. że w ten 
sposób zwiększą dochody 
spółdżielni. Nie zdają oni so 
bie sp'i'a wy jaką szkodę przy 
n'Oszą spółdzielniom. jak ha
mują ich rozwój. jak - po
stępując w ten sposób - po
wodują obniżalnie dochodów 
spółdzielni. Nie zda.i ą oni so
bie 1"prawy z tego, jak bar
dzo drogo laka oiózczędność 

kosztuje ezlonków spóldziel-
ni. 

Niedo·stateczne wykorzysta 
nie parku maszynowego do 
pracy w spółdz:elniach pro
dukcyjnych wynika również 
i stąd , że wiele POM nie za
pe·J. ni/o wykonywania tych 
prac na należytym poziomie. 
WicIe jeszcze POM nie dC1-
trzymuje umów ze suółdc;el
nirtmi, nie wykonu,;e prac w 
term:"Clrh okrdlonych umo
wam ' . C 'ps'e są .iN'zeze wy
pad!d zjPgo w."k0nywllnia 
prac przez traktorzys tów. 

Państwo przewacza rok 
rocznie poważne i sta:e [0-

sną ce środki niezbędne dla 
umocnienia naszych POM. 
wyposaża je w nowoczesną 
techn :kę. kieruje do nich co
raz wiE;'ce.i wykwalif;kowa
nych ~pecia' istów. Aby ta 
techn ika była jak najlepiej 
wyko'r zys tana, aby praca spe 
cjalistów dawała iak naj
wieksze rezul·taty i lepiej 
służyła spółdzielniom pro
dukcyjnym. konieczna je.st 
wjp,ksza opieka nad POM-ami 
ze s'trony M:nistel'stwa Rol
nict,,'a , rad narodowych I 'in
stancji partyjnYch. Trieba 
po wied z ieć, że w te'; ni~zoNY 

kle ważnej dZIedzinie pod
niesien;a Do.ziomu pracy na
szvch FOM - wskazania II 
Z.iilzdu Pilrtii zostilły dr:ly:h
C70S tylko w nieznacZ'lym 
stopniu wykonane. 

W~póldz';:d"ć w usprawnie 
niu pracy POM - tych pod
staw0wych punktów cparcia 
dla nas lvch spółdzielni p!'o
dukcy: nych winni również 
sami spółdzielcy. 

Większa winna być rola 
Dzłonków spółdzielni w wal
ce o lo, aby prace wykonywa 
ne przez traktorzYstów były I 
na wysokim poziomie. Spół
dzielcy winni otaczać więk
szą lroską l opieką traktorzy 
stów pracujących w ich !pół
dzielni, stworzyć dla nich na 
leży te warunki źycia i lItrno
sferę koleżeństwa. troszczyć 
się o nich winien aktyw spół
dzielni i organi'zacia partyjna 
w spółdzielni. 

Pomoc inwestycyjna 
\Vzrost pomocy ekonomiCZ-1 wzrosly ze 100.6 mln. zł w 

nej państwa dla spółd 7. ielni 1953 r. do 141.5 mln. ·zł w rb. 
produkcY.ir,ych w rb. jest Uchwala R<ld.v Ministrów o 
BZczególn _ wyda,lny w kre- rozwoju spółdzieiczości pro-
dylach inwesty cyjnych. Kre- dukcyjnej ub'talila budowę 

. dyty i:nvcs!ycyjne na budow nowych I renowacj~ lstnieją-
nictwo wz·rosly ze 134 mln. cych urządeń melioracyjnych 
zł w r. ub. do 181 mln. zł Vi w sp6ldz.ielniach na obszarze 
1954 r. 38 ty~. ha ląk i pastwisk. 

Dzięki tym kredytom soól- W ramach tego planu wyko-
dz:e~nie prorlul,cy'ne będą nano według szacunków na 
mcgly \.\rybudować IV rb. dziell l września br. prace 
2.028 bud \' nknw gos podar- na obszarze 29 ty~ . ha. usta-
czych oraz odbudować 4.409 lone uchwaJąpełne zagospo-
budynków. darow8nie ter-nńw zmelin-

Kredyty na rOlszrp,enie rowanych na. obszarze 25 
zespołol"f>i hrJdowJi b ,' dła, tys. ha zo<talo już wykona-
trzody chlewnej i o\'.' iec ne calkol'·jcie. 

Poważne osh~~niecia spółdzielczości 
produkcyjnej 

W oparciu o wy1yczne i u- I 
ch ;:lly II Zjaz d1l Partii oraz 
Uchwałę Rady M' nislróIV z 
lutego br., w oparciu o zwlęk 
SZ0ną pomoc państwa. ruch 
spółdzielczoścl produkcyjnej 
poczynił w roku bieżącym 
dalsze postępy· 

Ogólna liczba spółdzielni 
slę .r.a już 95 tys., obejmując 
okóło 1.800 tys. ha ziemi. Li
czba członków w spółdzie,l
niach prOdukcyjnych przekro 

czyła już 205 Iys. ~sób. Po 
woj. wroclawsldm, które po
siada już przeszło 1.600 spół
dzielni j woj. poznańskim, w 
którym llczba spółdzielni' o
siągnęła 1.200. trzecie z kolei 
woj. bydgoskie przekroczyło 
liczbę 1.000 spółdzielni. 

Powame osiągnięcia mają 
spółd;delnie produkcyjne w 
produkcji zbóż. Plony zb6ż w 
spółdzielniach produkcyjnych 
w SIkali całego kraju są w rb. 

według dOJtychczasowych sza I 
C\lnkó"" tak samo, jak w 
r. ul? o 1,5~2 q z ha wyi.sze, 
aniżeli w indywidualnej go
spoda.rce chłopskiej. W po
szczególnych województwach 
i poszczególnych rodzajach 
zbóż różnice te dochodzą do 
3 I przeszło 3 q z ha. 

Zn'aczne postępy' czyni ze 
społowa gospodarka hodow
lana w spółdzielniach pro
dukcyjnych. Pogłow i e bydła 
zespołowego w spółdziel
niach 'produkcyjnych wzro
sło w ciągu roku (od 30.6 
1953 r. do 30. 6. 1954 r.) ze 
109.7 tys. szt. do 162,5 tys. 
szt., !j. o 48 proc. i odpo
wiedl1io trzody ze 155,6 tys. 
szt. do 227,6 tys. szt. (46 
proc.) oraz ow:ec z 78,7 tys. 
sz~uk do 136,9 tys. szt. (o 74 
proc.). PodkreśJ:ć należy, że 
~en wzrost pogłowia w co
raz znaczniejszym stopniu 
odbywa się dzięki wzrosto
wi naturalnemu (własny 
przychówek spółdzielni). 
Dz i ęki stałemu i szybkie

mu rozwojowi z~społowej 
hodowJi w spółdzielniach o
raz wysokiemu poziomowi 
hodow'li na dzi a łkach pr zy
zagrr·dowych, łączne poglo
w'e (zerpołowe wraz z hO-j 
dowlą na dzialka ch przyza-

grOdowych) bydła, trzody 
chlewnej I owiec na 100 ha 
użytków rolnych w ·spół
dzielniach produkcyjnych w 
szeregu województw, np. w 
szczecińskim, koszalińskim i 
olsztyńskim, przewyższa po 
głowie w indywidualnej go
spodarce chłopskiej. Łącz
nie pogłowie owiec w spół
dzieln :ach produ~cyjnych \\' 
skali całego kra;u wynosi 
na 100 ha użytków rolnycn 
lirednio 23,1 szt. , podczas 
gdy w indywidualnej gospo
darce chłopsk; ej ty;ko 18,9 
sz',. W woj. rzeszo\"skim po 
głowie owiec na 100 ha użyt 
ków rolnych w gospodarce 
spółdzielczej w porównaniu 
z indywidualną jest cztero
krotnie, a w wOj. k~akow
sk:m dwukrotnie wyższe. 

Za tymi średnimi cyframi 
kryje s i ę wiele spółdzie·lni 
produkcy:nych , posiad\ljących 
znacznie gorsze wyniki gO" 
spodarcze. W tych średn:ch 
cyfrach zawarte są również 
daleko wyższe wskaźniki o
siągnięć wielu prz oduj,ących I 
~póldzielni prOdukCYJnych , 
które swymi wynikami wy
przedzają znaczn:e średnie 
cyfry krajowe. Przykłady ta 
k:ch przodujacycl) spółdziel
n i mrJma znaleźć w każdym 
województwi.e, 

Podciągnąć słabe spółdzielnie do poziomu 
przodujących 

• Trgoroczne os:ągn:ęc:a 
produkcyjne ogromnej wi~k
szości naszych spółdzielni 
produkcyjnych Sit nowym do 
bi~nYm wyrazem wyższoścl 
gospodarki zespołowej nad 
go spodarką indyw:dualną i 
wskazują na wielkie możl;
WOŚCI i perspektywy dals ze 
go szybkiego rozwoju spół
dziekzości produkcyjnej. 

Aby zapewnić szybki po· 
stęp gospodarczy ws zyst
kich naszych spółdzielni pro 
dukcyjnych, aby zapewnić 
szybKie wykonanie zadań, ja 
kie postawił przed spółdziel 
czością produkcy;ną II Zjaizd 
Partii. mUSimy wyci ągnąć 
wszystkie wnioski z dotych 
czasowych braków I niedo
m<Jgań, a braków tych, obok 
omawianych już poważnych 
osi<1Jmięć, jest jp.slcze w 
wielu naszych s.póldzieln:ach I 
nicm"ło . 

Mudmy przed sobą posta
wić zadanie zlikwidowania 
złej gospodarki niektórych 
naszych spółdzielni produk
cyjnych oraz podciągn:ęci a 
słabszych spółdzielni do po
zimnu prZOdujących. 

To zadanie wymaga egrom 
nego, uporczywego wysiłku 
ze s 'srony POM, rad naro
dowych, Ministerstwa Rol
niet wa. instancji partyjnych. 
Wreali zacji te·go zadania 
powa·ŻI1ą rolę ode·grać wi_ 
nien również aktyw przodu
j.ących spółdzielni produkcyj 
nych, przenosząc swo;e do
świadczen'a do pozostałych 
spÓłdzielni, otaczając naj
sł<,b!jze fpóldzielnie szcze
gólnie troskliwą opieką. W 
pracy tej akfywny udział 
w:nny wziąć również kobie
ty - członk'n:e przodu'ą
cych spółdzielni ora z mło
dzież. 

Wielkie zadania spółdzielni w zagospodarowaniu 
. odłogów 

Spółdzielnie produkcyjne 
przejęły do zagospodarowa
nia na wiosnę bież. roku 
przeszło 40 tys. ha odłogów 
i innych, nie za.gospodarowa 
nych gruntów, a w lo:tu 
trwającej obecnie jesiennej 
kampanii .iewnej prz.eję!y 
dotychozal ok. 19,5 tys. ha. 
Liczba ta je.st jednak za 1l'Ul
la w porównaniu z wielko
ścią zadań w tej dzle<izinle. 

Posta wione pr .z~z II Ple
num KC udanie pełnego zU 
kwidowania odłogów I W!II
czenia pod uprawę każdego 
ha gruntów ornych posiada 
bardzo wam. znaczenie w. 
realizacji wielkiego zadania 
podniesienia produkcji rolni 
czej; jest czynnikiem decy
dującym w poważnej mierze 
o szybkoścl wzrostu lej pro 
dukcji. 

Zadanie to winno znaleźć 
Izeroki odd!więk przede 
wszystkim w tych spółdzl'el 
niach produkcyjnych, które 
istnieją w~ wsiach, gdzie są 
jeszcze nie zlikwidowane od 
logi. Każda z tych spółdziel 
ni winna uważać za swój pa 
triotyczny obowiązek zago
spodarowanie każdego ha 
gruntów w swoj~j grDma
dzie., a w miarę możliwo
ści I w gromadach ~ąsladu
jących. 

Pelne zagospodarowanie 
odłogów - to w i ęcej chleba 

innych produktów rQlnych 

dla na·szych m:a·st, dla kla
sy robotnic~ej,zwiększają
cej z roku na rok produl<cj~ 
pr zemysłową, przeznaczoną 

dla wsi, a z drugiej strony 
- to wzrost bogactwa spół
dzielni produkcyjnej, zagos
podarowującej odłogi, to 
zwięks'zeni~ ba·zy pa.szowej, 
umożliwiającej dalszy roz
wój hooowll, ~o szybki 

. wzr'oat zamożności członków 
.pÓłdzle<lnl. 

Ważnym zagadnieniem w 
dziedzinie pełnego zagospo
darowania odłogów jest 
sprawa pastwiśk, na kióre 
zamienione zostały przeję!!:! 
odłogi, stanowiące grunty 
nadające się pod uprawę· 
Rzecz jasna, Że takie "zago 
spodarowanie"· nie może 
przynif.>ść korzy'ści Bni gospo 
darce naro,dowej, ani przy
czyniĆ się do rozwoju spół
dzielni. Zadania, wynikają
ce z uchwal II Plenum KC 
jeszcze ostrzej wskawją na 
niedopus zczalność takiego 
ma rnotrawstwa gruntów, na 
dających się ood uprawę· 

Przed spóldzielniami pro
dukcyjnymi stoi zadanie 0-
pra-cowan:a planu przywró
cenia pod uprawy zam:ęn:Q
nych na pastwiska gruntów 
ornych. Praca ta musi być 
dokonana s zybko. aby grun
ty te mogły b"ć zaorane 
przed zimą i przygotowane 
pod zasiewy jare. 

Spółdzielnie powinny przodować 
w obowiązk~wych dostawach ' \ 

Je.teśny w tej chwll! w 
okresie końcowym - ł za
tem najtrudnie}szym I naj
ważniejszym - niezwykle 
wainej kampanii na wsi, 
kampanii realizacji obowiąz 
kowy~h dos1aw zboża. Kam
pania la odbywa , alę w ro
ku bież. w korzystnych Wł-

runkach, j ·stniejących dzięki 
dobrym urodzajom zbóż. 
niezłym sianokosom, uro-
dzajom koniczyn, lucerny i 
innych roślin pa·stewnych. 
dobrze zapowiadającym się 
plonom ziemniaków, bura
ków cukrowych I pastew. 
nrcll. Przebieg tegOl'ocznej 

kampanil skupu zboża jest 
znacznie lepszy aniiel i w ro 
ku ubiegłym. W realizacji 
obowiązkowych dostaw zbo
ża szcze·gólnie ważna rola 
przypada spółdzieln:om pro
dukcyjnym. W:eJ.kie znacze
nie posiada szybkie wyko
nanie przez nit oboW1ązko
w ych dosta w. 
Spółdz:elnie mają warun

ki do (ego. ażeby mogły 
wszędz:e przcdować w wy
kcnaniu obowiązkowych. do
st~w. 

Swiadczy o tym m. in. 
przykład pow. Aleksał~drów 
w woj. bydgosk ;m . WSZ)"st
kie tamteJsze ~półdzieln:e w, 
liczbie 33 wykonały !uż ob(\ 

, wiązkowe dostawy w 100 

proc., pow. Ale~sandrów n1. 
stanowi wyjątku. 

Jednocześnie jednak we 
wszystkich województwach 
mamy poważną liczbę spół
dzielni, które opóźniają się w 
dostawach - i to często bar 
azo poważnie , 

Ważnym I pilnym zada
niem jest wpłynąć na 'e spół 
dzielnie, aby jak najszyb
ciej rozJioczy łysię z pań
stwem. W tym celu I.rzeba 
pogłębić pracę pol i ty~zną o", 
spó łdzieln i ach. gdyż od tego 
przede wszystkim zależy 
właściwy stosunek zarząd
dów i członków spÓłdzielni 
do sprawy obowiązkowych 
dostaw. 

Zadania na okres jesienny 

Do pilnych zadań należy 
za1:czyć terminowy, na wy
sok'm poziomie przeprowa
dzony siew jesienny. Jesteś 
my już w toku przE'p!owa
dzania siewów. Mcżemy 
stwierdzić na pods~aw:e dL> 
tychczasowej oceny p:ozebie 
,gu siewów, że w częśei kra
ju opmnione są orki, .7cze
gólnie orki porl,.zasiew żylo. 
Musimy podjąć walkę o ter
m!nowe. szybkie z2kcńcze
n:e siewów . aż,ehy stn'orzyr 
mocne podsla wy dla ;/onów 
rokJ.l ·przys71f>J;:o - drugie
go , r,ku nilnej walki o 
wzroct prcdlJkc'i ro1n:rzci 
1"" uchwałach II Zjazdl' Par 
ti :. 

'l'rzeba wiElcej uwagi zwró 
cić na to, ażeby wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne 
niezwłocznie pobrały nawo
zy sztuczne, dopilnować do
brego i na wysokim pozio
mie stojącego przeprowadza 
nia siewów w gospodar
stwach zespołowych, dołożyć 
starań, aby ziarno kwalifl-, 
kowane, wyprodukowane 
przez gospodarstwa repro
dukcyjne w naszych SPÓł-

1 dzielni ach zostalo w całości 
w wymianie 811siedzkiej wy-

mienione i wprowadzone do 
zasiewu jesiennego w rb., a
żeby jak największy obszar 
zasiany został systemem 
krzyżowym. Trzeba mocniej 
oprzeć się o osiągnięcia i do
'tychczasowe doświadczenia 
stosowania siewu krzyżowe· 
go. 

Mamy dostateczne sily 
samych spółdzielni produk
cyjnych i naszych POM-ów, 
ażeby w tym roku na jesieni 
procent sipwu krzyżowego 

zwieksżvć z około 5 proc. na 
wiosnę br. do okol~ 20 proc. 

Zbliża się kampania wy
kopków, w której musimy 
wiele uwagi poświęcić sta
rannemu dokonaniu zbioru 
roślin okopowych, prowadze 
niu uporczywej walki z mar
notra\'!stwem. Dobrze prze
chować okopowe, kopcować 
zebrane ziemniaki, odrzuco~ 
ne ziemniaki parować, kisić, 
zabezpieczyć buraki po wy
kopaniu, . staranńie z.ebrać 1 
zakisić wszystkie liście bu
raczane - oto są elementar
ne zadania, które stoją o
becnie przed każdą sp6łdzlel 
nią produkcyjną. 

Pomóc komitetom założycielskim 

Mamy na terenie naszego 
kraju przeszło 3 tys, komi
tetów założycielskich. Trze
ba, ażeby te komitety znala
zły się również pod opieką 
przodujących spółdzielni pro 
dukcyjnych. Komitetom za
łożycielskim powinien po
móc aktyw spółdzielni pro
dukcyjnych. Mamy doświad 
czenie wskazujące na to, że 
najlepszymi agitatoramI roż 
woju sp6łdzielczości produk 
cyjnej są sami spółdzielcy. 
Ich udzlal, ich pomoc w pra
cy komitetów założycielskich 
powinny poważnie przyczy
nić się do ożywienia .tych ko I 
mltet6w I w wyniku lego do 

powstawania nowych sp6ł
dzielni produkcyjnych. 

Musimy ożywić aktywność 
naszej Rady i pobuctzić ak
tywność wszystkich człon
ków spółdzielni prcdukcyj
nych do walki o umocnienie 
i rozwój spóldzielczości pro
dukcyjnej, Bowiem szybki 
wzrost produkcji r'Jlniczej, 
który jest podstawowym wa 
runkiem realizacji wielkiego 

I programu posta,donego 
, przez II Zjazd Partii, szyb

kie podnoszenie poziomu ży· 
cia, podnoszenie dobrobytu 
wiążą się nierożerwalnie z 
przyspieszeniem rozwoju 
sp6łdzielczoścl produkcyjnej. 

Zadania nie cierpiące zwłoki 
(Dokończenie ze str.' 1) 

,ólnle dotyczy to towarzyuy 
z Jarosła.wla. I Dębicy. Są 
jeB zcr.e inne powody, które 
w decydującym stopniu zło- , 
żyły się na niezbyt poz;ytyw 
ny lIan zasiewów. Nie wuę 
dzle rozprowadzono w ter
minie kwallflkowa.ne ziar
no. To samo moina powie
dzieć o rozprowadzeniU na
wozów sz',ucznych. 

Jakle są naj pilniejsze za 
dania dla przeprowadzenia 
w terminie akcji siewnej?' 
Odnośnie spółdzielni pro

dukcyjnych zadan:a te są 
na·stępujące. W tych spół
dzielniach, które mają naj
powa.i:nie-jsze zale·głości w 
siewach należy szczególny 
nacisk położyć na pracę pol i 
tyczną. Członkow i e spół
dzielń [lrodukcyjnych muszą 
zrozumieć, że sprawa prze
prowadzenia w term'n;e sie 
wów jesiennych jest warun 
kiem wysokich plonów w PO 
ku przyszłym. Z drug:ej 
strony z więka ZII niż dotyc'" 
ClaS pomocą spółdzielniom 
w przeprowadz:en:u orek i 
siew'~w muszą przyjść 
POM-y. Chłopom gospodaru 
jącym indywidualnie naleźy ' 
umoiJiwić w większym s,top , 
nlu zaopatrzen1e .ię w kwa 
llfikowana ziarno 1 nawozy 

lZ~uczne, be·z wiązania tego 
z obowiązującymi ich dosta
wami żywca. mleka, zbofa 
1 ziemn'aków. 

Jakie nowe zabiegi agro' 
techniczne stosujemy dla 
zwiększenia wydajności z 
ha? 

Sf.osowanie nowych zabie 
gów agro\echn:cznych tak 
przez spółdzielnie produk
cyjne jak i chłcpów gospo
darujących indywidualnie 
przebiega nadal w rozmia
rach daleko odbiegająCYCh 
od pierwotnie zaplanowa
nych. Wys(a r czy powi edzieć , 
że jak dotychcza s tylko 12 
proc. zaplanowanych jesien
nych zasię\\'.hv przeprowa
dzono siewem krzyżowym. 
Jest to stanowcz.o zbyt ma
ła cyfra. Spra wa term ino
wych siewó,,', sprawa sto·so 
wan:a nowych zab:egówag
rotechnicznych ,iest n:ewąt
pliw'e naczeln ym zadaniem 
w kampanii siewów jesien
nych. Od pracy aktywu poU 
tycznego, aparatu rad naro
dowych. za rz ądów GS-ów 1 
samych chlopów zależy czy 
zada.nia te zostaną w pelni 
wykonane. 

Czas jeszcze nadrobić za
ległości. 
Rozmowę przeprowadził: 

J. FILIPOWICZ 
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" .. ~Mam tylko dwie ręce ... " 
p raca organizacji partyj-

nej, zwłaszcza gromadz
kiej organizacji partyjnej 
jest pracą n iezwykle odpo
wi-edzialną i trudną. G~o
madzka organizacja partyjna 
stoi wciąż wobec kilku lub 
kilkunastu zadań· naraz. Są 

to zadania wynikające z ryt
mu p:'ac rolnych oraz życ'a 

""si; sie",'Y wiosenne, kon
traktacja, akcja żniwn:J-omło 
tO\\'a, skup zboża. a właści
wie spra\\;a wszyslldch obo
wiązkowych dost<lw (bo prze 
cież poza zbożem trzeba od
stawić żywiec. mleko, ziem
niaki). poplony, orki jesien
ne, po·pularyzacia wiedzy 
rolniczej, czuwanie nad pracą 
kolegium orzekającego. A je
dnocześnie słusznie wymaga
ją i nstancje partyjne, by or
ganizacje gromadzkie stale 
walczyły o rozwój spółdzi el
czości produkcyjnej, by trosz 
czyły się codziennie o spra
wy ':lytowe wsi itd. Podołać 
temu wszystkiemu nie jest 
łatwo. Sekretarz' gromadz
kiej organizacji partyjnej, o
powiadając o tych sprawach, 
łapie się niekiedy za głowę. 

Jeśli jednak uważa, iż te za 
dania wyliczone wyżej wy
czerpują wszystkie sprawy, 
którymi on i inni towarzysze 
winni się Interesować, myli 
się. Zwłaszcza obecnie na 
powno z.ia·,"i s:e u niego In
struktor KP i już z daleka 
zawola: 

- A jak u was z realizacją 
uchwał II Plenum? 

- Podaliśmy przecież, że 
mamy 18 ha odłogów. Poza 
tym od tego czasu przybyło 4 
ha nowych odłogów, bo Ma
ria B, wdowa. mat:<:a dwojga 
małuletnich dzieci nie może 
całej swojej z:emi obrobić i 
chce 4 hektary oddać, a zo
stać na pięciu ,,·łasnych ... 

- A co wyście zrobili? -
będzie pytał uparcie instruk
tor - m'eli~c:e przecid u
tworzyć zespół upra\\-owy ... 

- No zrozumcie towarzY
szu - odpowie zniec'erp'i
v-iony sekretarz - prz-ec'eż 
ledwofmy s:ę uporali ze żni
wHmi. omło!rtmi i skupem. 

I tu nie.ieden sekretarz 
grorrlpdckiei org~ni7~cji p~r

tvinei przechodzi do kontr
ataku. 

- Wy też teraz ocknęliście 
się. Nigdyście w ostatnich ty 
godniach nie mówili o od
lo~ach, ani słówkiem o II 
Plenum. Cięgiem - żniwa, 
omłoty, a potem skup. Teraz 
zaś macie prelensje.· A ja co 
mam robić? Jest nas 8 człon 
ków partii, a ja mam ty:ko 
dwie ręce. 

Nie mC'Żna C'dmów'Ć' racji 
cierpkie' uwadze o .. ocknię
ciu s:ę" Komitetu POwiato
WE'~o. który dotącl zapomniał 
o II Plenum. Ale to nie zwal 
nia organizacji grrmadzk'ej 
od współodpowiedzialności Zrt 

realizac.ię zad~ń II Plenum 
ani od dalszvrh wysiłków o 
założenip spóldzie:ni prod'J~c 
cvinej. Z8n'edbań w tei dz!e 
dzinie nie tłumaczy również 
padające czę~,to wY.iaśnienie 
sekretarza: "Jest nas zale
dwie kilku członków partii, 
a ja mam tylko dwie ręce. 
Roboty natomiast jest huk". 

I w tym właśnie sęk. Se-
kre1arz zapomniał, że 

przecież wykonywanie zadań 
przez gromadę pod politycz
nym przewodnictwem gro
madzkiej organizacji partyj
nej, winno przyczyniać się do 
wzmocnienia organizacji, do 
powiększenia szeregów gro
madzkiej organi zacH partyj
nej. W pracy i walce. mOżna 
dostrzec kto na.i!epszy. kto 
11<ljbardziej świadomy i naj
ofiarniejszy spo~ród bezpar
tyjnych, a wiGc kto jcst - w 
istocie rzeczy - kandydatem 
do part.ii. W pracy i walce 
też naiłatwiej zorientować 
się, który spośród członków 
partii pozostilje w tyle, kogo 
wylyka'ą be!.partY,'ni palca
mi, gorsząc się jego postawą 
- sło\l-em - ktoiest b?la
stem dla Dartii. I tu odnaj
dziemy odpow:edź na uwagę 
sekretarza: ,;Jest nas kilku 
z'aledwie, ja m~m tylko dwie 
rę~e, a roboty huk". . 

Tr?eba z:,a 'eźć więcej lu
dzi godnych m''1na człnnka 
partii, trzeba wzbng~c'ć s'ę o 
wiec2j rąk i mÓ7.gów, b"? Z 

tych wła~nie' nowvch móz~ 
gów. talentów i rąk trudno 
iótotnie wszy~tkiemu podo
łać. 

Grom'ld7ka or<:'~n:z8c.ia o~r 
ty.;na musi w~'ąż rn<nąć 
wzbogacać się w nowych,:1aj 

lepSZYCh ludzi spośród otacza 
jącego ją bezpartyjnego ak
tywu. Wydawać by się mogło, 
że sprawa .iest oczywista. 
Fakty jednak świadczą, że 
trzeba tę sprawę przypom
nieć. I to jak jeszcze przy
pomnieć. 

W naszym województwie 
np. w m'('~iącu siprpn:u prZY 
ic:to do partii 505 nowych 
kandvdCltów: wśróp nich chlo 
pów' było aż ... 120. Na tych 
~lud\\"ld7.i~rlu (,hIO!!''''V l"ra
cujących aż... 9 c7ł-'1nkó w 

spółdzielni prndukcyj!1ych. Je 
żeli poswkamy przykładów 
na slczpblu powiatu. gm'ny, 
grom<ldy - zag~dn'enie na
b'rrzeieszcze żywszych ru
m'eńców. 

W powiata~h Lesko, Luba 
ozów, Sanok w okresie mIe
siąca Sierpnia nie przyjęto 

ani jednego chłopa. Idżmy 
dalej. U nas bardzo powoI! 
i opornie idzie rozwój spół
dzielczości produkcyjnej. I 
nie przypadkowo. W naszym 
województwie, wiele gromad 
nie posiada organizacji par
tyjnych ani grupy kandydac
kiej. W powiecie Nisko np. 
istnieje jeszcze 18 takich gro
mad. Rzecz znamienna - w 
mies:ącu sierpniu kiedy naj
lepiej m07,oa było w ognili 
wielkich batalii gospodar
czych i politycznych dostrzec 
najlepszych i przyciągnąć ich 
do partii w żadnym z powia
tów za wyjątkiem Mielca i 
Tarnobrzega nie powstały no 
we grupy kandydac~ie, Czy 
t~11 stan rzeczy nie tłumaczy 
w dużej m'erze trudności w 
rozbudowie spółdzielni pro
dukcyjnych w wojewódz
twie? Przecież te dwie rze
czy łączą się ze sobą .. J pst i druga strona medalu. 

Nie tylko ilość członków 
gromadzkiej organizacji de
cyduie o jej sukcesach. Trze
b'! dbilć o wzrost polityczny 
członków organizacji par'yj
nej. 

Tymczasem w naszych gro
madzk'ch organizacjach par
tyjnych jest ieszcze wielu 
członków niealdywnych, n'e 

·bi or'lcychlldziału w pracy 
partyjno'. Przykł~rlów tak,,.h 
n'e trur1J1o znCllp~ć w w'elu 
gr("!11~r17,k'('h nrg8nizaci~ch. 

A w'ęc byłyby i ręce i móz 

• • 

gi ale nie wprzagnlęte w 
tok pracy partyjnej. To zna
czy, że w tamtejszych orga
nizacjach partyjnych szwan
kuje w ogóle praca poli tycz
na. 

I doprawdy jeśli mówimy 
cZQsto o aktywie partyinym, 
to powiedzmy sobie, że ist
nieje też w wielu gromadz
k:ch org?nizacjach parlyj
nych odwrotno'ć aktywu -
pcsyw partyiny. Można to 
szknd:iwe z;awisko zlikwi
dować poprzez ożywienie 
pracy polityc7.nej, wdrażanie 
w wykonywanie poleceń par
tyjnych. Kiedy metody te w
wodzą. można wiaskrawych 
wypadkach sięgnąć do takich 
środków .. iak skreślenie lub 
nawet wykluczenie z partii. 
Rzecz jasna. trzeba to robić 
z pełną rozwagą 1 tylkO 
wówczas, kiedy stwierdza się 
obcość, wrogość, niechęć do 
wYkonywania poleceń partyj 
nych. Taki zabieg _1edynie u
zdrowi organizacj~ partyjną. 

J akiż wl«:e wniosek z tych 
faktów? Wniosek chyba 

byłby następujący: wówczas 
tylko gromadzka organizacja 
partyjna, jej sekretarz i człon 
kowie bt:dll gospodarzami 
swego terenu, będą oddzia
ływać na całą gromadę, będą 
jej kierownikiem politycz
nym, jeżeli organizacja ta b~ 
dzie rosnąć. Ten wzrost nie 
może następować tylko wów
czas, gdy KP o tym przypo- I 
mni i nac'śnie, bądź też se
kretarz pewnego dnia oświad 
czy: "Pilne akcje odfajkowa
liśmy czas, by zająć 
się sprawami wzrostu or
ganizacji". Wzrost organi
zacji gromadzkiej, troska 
o ten wzrost - jest za
<;laniem ciągłym, które stoi 
przed nami w toku wszyst-

. kich prac i na wiosnę i w le-
cie, i w jesieni i w zimie. 
Wzrost organizacji partyjnej 
jest uwarunkowany przez 
rozwój pracy PC'lityczne;, 
jest jedynie możliwy w toku 
walki o realizaCję tyCh wszy
stkich wielorakich zadań 
wza-jemnie wiążących się 

z sobą. I na odwrót: ten 
wzrost ilościowy i ja kości 0-

u-y_ 7.::lpewni wykonywanie 7.a 
dań stojących przed grnmadz 
ką organi zacją partyJną. 

o pracy posłów ZIemI rzeszowskiej 
RozwijaJąc!! IIlę !Z ka~dym 

dniem spóldz:ekzość proouk
c\'na na \vsi rze"zowsk:ej. 
s w;a przec! szerok'm akty· 
'\\em partyjnym i bezparty.i· 
nym, przed wszystkimi i!gi 
tatnrami Frontu NrtrodO\vego 
zadanie śm:alej i uporczywej 
walki o dolszy , n:eprzerwi!' 
ny wzro,t naszego rolnictwa 
(l zw'ększon~ w)'diljność pro
dukcji rO~!;llnej i hodowla
nej. W tej w't'!ki ej bitwie o 
przebudowę strllkinry g(lspo
riąrczej \\'s' rzeszow,I\'cj n'r 
brak rówll:ei: i p""lów 11,1 

Srom PRL z nilszego woje· 
wódzlwa, 

Na ",'elu ~po+bn'ilch i ze
braniilch z ,,:yborcolTl' w te 
ren'e poslow;e wyjaśn'ilją 
po:itykę partii i rZ<jdu, 0,1 po
wiadają na pylan:iI nurtują· 
ce ogół, okazując bezpośred
nią pomoc '" rozwiązywaniu 
r.;eklórych trur!nośc: w spół
dzieln'ach produkcyjnych, 

Warto przytoczyć tu spo· 
śród wielu niektóre przylda· 

oy. Na 6potkaniu z poslem 
na Sejm PRL StanislawclTl 

Zgórskim, m'eszkańcy Staro· 
n:\vy - dz:elnicy m. Rzeszo
wa, po wysluchiln'u referatlJ 

o wynikach obrad konferencji 
genE!'wsk:ej i odn;es:onym 

zwyc'ęstwie sił obozu pokoju. 

postanowili po dluższej i oży
w'onej dyskusji wokół oma· 
wianych zagadn:eń sytuacji 

m:ędzynaroduwej i zadań na
szego roln:clwa, wybrać ko
m:tet założyc;ebki spóldz:elni 

produkcyjnej o charakterze 0-

grod niczo·wa rzywn 'czym. 

Zabierając glos w dyskusji 
ob. Wincenty Lyszczek śred-

n!orolny gospodilrz m. In. po
wioozial: "Nadeszła ważnR 
chwila dla naszei dzieln:cy 
StMon'wa - wybierillTly hi
mOtet zillożycie:ski spólrlz'el1i 
produkcyjne;, by rozpocząć IV 

niej nowe i lepsze życie. 

Ja pierwszy wstępuję nil 
czlonKatej spóldz'elni - mó
wi ob. Lyszczek - i podp:su
ję ,1e:<larację"· 

W Śl8d Zil ob. Lvszczkiem 
posz:i inni jego sąs,'eclz', któ
rzy IV iym rln'u p<xlpisal i de 
Id;lrilcje i wesz;i w ,1\lad ko
mitetJl zalożycic!s4:er:o. Prze
\\'odn 'czacym- kom'tet LI wyka
no je:in~rńyśln:e ob. WiilCen
tego Lyszczka. 

Du7.q pomoc poliiyczną i 
orgilll'zacy;ną, spóldz'elniom 
produkcyjnym w gromii{lac!J 
Sanoczek, Dąbrówka, Pisa
rowce i Besko pow. Sanok u
kazał poseł "lanisław Wajs, 

Sygnaly i spostrzeżrnia ja
Jde przywoził z terenu, po orl
bytych spotkaniach z ludnoś
cią n'e poszly w zapomn'en'e. 
Poseł Wajs uda I się do spól
dz'elni, by bNpośrednio p.)
rozmawiać ze -spótdzielcami o 
ich trudnościach i okazać 

swoją pomoc, Po szczegóło

wym omów:eniu wszystkich 
~praw interesujących 5pół

dzielców z gromady Sanoczek, 
okazało s:ę, że na n'ekorzyst
ną syluacJę w spóldzielni 
wpływal brak wspólpracy po
między seokretarzem 'organiza
cji Pilrlyjnej, a przewoclniczą

cym spóldz;ellli. Niellostatecz
ne zrozumienie poiitycznego 
kierown'ctwa i, pomocy orga
nizacji partyjnej w calokształ
c:e zadań spółdzielni zarówn:J 

ze strony sl'!kretarzlI J8k I 
przewodnicz~cego spółdzielni, 
sprowadza lo w końco.vym e
fekcie do tego, że posiadają' 
ca wszystk'E\ warunki rozwo
jowe spóldzielnia nie os'ąga 
dotąd należytych wyników z 
braku wlaśc'wej pracy poli. 
tycznej i organizacyjnej 
wś,ód spóldz'elców. 

Nie wszyscy spółdzielcy i 
nlonlw\\'ie ich rodz:n wycho· 
dzili systematyczn:e do prilcy 
IV ro:u, ił zilrząd spl:'dzielni 
n'e spost!-Z('giJl źr<'.:lel zła : 
nie W'dZ'ill -dróg przezwycię
żen'a tychże. 

Prze p rowiłclzone rozmowy 
posla ze ~półdzielcilmi i zwró· 
cen;e uWilgi Prezyclium Pow. 
Rildy Narodowej na niedosta· 
teczną opiekę i pOITlOC spół
dzielnion, przynioslo wyniki 
- w pracy tych spóklzieln: 
zaznacza się już poprawa. 

Podobn:e by lo również w 
.spóldz'ellli Dąbrówka, g·dzie 
przewodniczący spółdzielni 

tolerował kradzież w magazy
nie spółdzielczym. Próbował 

on swoją nieuczciwą i krętac

ką robotą izolować sekre·tarza 
organizacji partyjnej od spół

dzielców. Wyraź:lie miało to 

miejsce na zebraniach, kiedy 
us:lował odbierać 6ekreiarzo
wi głos w dyskusji, który dl'!' 
maskowal istniejące naduży

cia. 

Zasygnalizowane przez po' 
sli! uwagi spółdzielców po
wiatowemu kierownictwu par
tii i Prezydium Pow. Rady 
Narodowej, pozwolą niewąt
pliwie na uzdrowienie panują· 
cych tam stosunków, a tym 
samym przyczynią się do. 
wzmocnienia 5półdziełni. 

I'N . 
li spotklln lu wyborców l 

posłem Piotrem Pac~zem w 
Kamieniu pow. N'sko, .zebrani 
po omów:eniu bieżących za-· 
d~ń akcji omiotowej i piano
wych dostaw .zboża dta pań
stwa, długo dyskutowa]: z po. 
slem o zagadnieniach spół 
dzielczości, stw'erdza<jąc ko
nioczność jak najszybszeg,') 
zalożenia spółdzielni produk
cyjnej w swojej gromadzie. 

Również wydatną pomoc 
spółdz'elni produkcyjnej 'v 

Wysokiej Slrzyżowskiej, pow. 
Rzeszów, okazuje poseł Anto· 
ni N:emioc. Po całorocznej 

pracy zawodowej i spolean~j 
zasłużony urlop spędził pos~1 

wśród członków spółdz'eJni, 

by jak najwięcej okazać InI 
pomocy w tl'!gorocznej kllm
panlf tnlwno-omłotowej I przE' 
prowadzeniu prac żniwnych. 

Spółdzielcy z gromady Kra· 
slczyn pow. Przemyśl są 
wdzięczni posłance Helen'e 
Pasternak, która pełniąc oht)· 
wiązki przewodniczącej Pre· 
zyd;um GRN, okazuje żywe 
zainteresowanie zarówno pra
cą i rozwojem spółdzielni. j~k 
też prywatnym i osobistym 
życiem spółdzielców, pomaga-

jąc Im codziennie w przezwy' 
ci~ż.aniu trudności. 

Zespół poselski naszl'!go wo
jewódziwa, dużo poświęca 
wysiłku i uwagi zagadnieniom 
8lPółdzie-lczości produkcyjnej, 
przyczyniając III~ do tego, aby 
życie ludności wiejskiej był,) 
lepsze i dostatniejsze, pomna
żaj ąc te wielkie .zdobycze i 
osiągnięcia jakie zdobyliśmy 
wspólnym wy/!:łkiem w okre· 
6ie 10 lat władzy ludowej. 

HENRYK lAK. 
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Wyorywacze buraków 
cukruwych 

Słupska Fabry
ka N a rzędzl Rol
niczych produku
je obecnJe wyo

rywacze buraków 
culuowych, bro
ny talerZOWI! 1 
ciągnikowe oraz 
części zamiennI! 
do w"zystkich 
typów maszyn 

produkowanych 
uprzednio. 

W przyszłym 

roku zal·".dy roz 
poczną prodUk
cję kultywato
rów różnych ty
pów. 

Na zdjęciu: Za
łaclunek wyory
waczy burakÓW 
cukrowych na 
wagony kolej o-
we. 

CAF - fot. 
Tym1flski, 

Prasa radziecka 
służy ;nam pomocq w pracy 

W ciągu dziesięciu lat istnienia naszej lUdowej ojczy
zny byliśmy wielokrotnie świadkami wielkich i wał
nych osiągnięć we wszystkich dziedzinach naszego ty_ 
cia. Początkowo skutecznie przełamaliśmy trudności 
po,:"stałe na skutek zniszczeń wOjennych, zwycięsko we 
szlIśmy na dro~ę przełamywania i likwidowania pozo
stałości okresu kapitalistycznego, zarówno w naszej gOI 
podarce narodowej jak i w świadomości naszego społe
czeństwa. Etap ten mimo wielu tru lności przechodzi
my zwycięsko dzięki twórczemu wysiłkowi całego na
rodu. a przede wszystkim dzięki pomocy okazywanej 
nam przez Związek Radziecki. Nasze młode państwo 
korzysta z @siągnięć i wieloletnich doświadczeń kraju 
zwycięskiego socjalizmu. Doświadczenia te są przeboga 
te. 

W prasie radzieckiej znajdUjemy odbicie najważniej
SZYch problemów socjalistycznego budownictwa. Zna
jąc życie i zainteresowania ludzi radzieckich, prasa o
mawia szczegółowo politykę międzynarodową z róż
nych krajów, wyjaśnia czytelnikowi zagadnienie polity 
czne, gospodarcze i społeczne, nawiązując do różnych 
form ustrojowych i warunków gospodarczych. 

Prasa radziecka charakteryzuje się tym, że każda ga
zeta naświetla rozpatrywane zagadnienie z innej stro
ny, ułatwia to czytelnikowi rad;>;ieckimu dokładne 1 
wszechstronne poznanie otaczających go zjawisk'. 

"Prawda" - organ Komitetu Centralnego KPZR oma 
wia zagadnienia przede wszystkim od strony politycz
nej, podczas gdy "Izwiestia" - organ Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR kładzie nacisk na ujęcie zagadnienia 
ze strony form ustrojowych, na działanie rad, delega
tur i aparatu administracyjnego. 

"Trud" - organ Wszechzwiązkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych rozpatruje te same problemy 
od strony społeczno - gospodarczej. Problemy gospo
dClrki rolnej - ważne zagadnienia w ZSRR jak i w 
krajaCh demokracji ludowej, są szczegółowo omawiane 
w or~a.nie Ministerstwa Rolnictwa ZSRR "SieIskoje 
ChozlaJstwo" . 

Specjalnie dla zainteresowań młOdzieży przystosowa
ny jest organ "Komsomolskaja Prawda", a dla dzieci 
"Pionierskaja Prawda". Pisma te mają na celu nie tyl
ko informowanie ale i wychowywanie nowego pokole
nia, rozwijanie zainteresowań, pobudzanie do czynnego 
udziału w pracy całego narodu, budującego komunizm. 
Cechą charakterystyczną prasy radzieckiej jest pu

blikowanie bogatego materiału, uzyskanego od kores
pondentów i czytelników, a omawiającego zagadnienia 
danego terenu. Korespondencje te wzmacniają ścisłą 
więź między czytelnikami, a prasą, pogłębiają i ilustru 
ją poruszane w prasie zagadnienia. Przytaczają cieka
we przykłady realizacji tych samych zadań w różnych 
warunkach i okolicznościach. 

Wymienione dzienniki dają materiał podstawowy i 
wszechstronny. Zbliżają czytell1ika do zagadnień, ści
śle łączących się z jego codziennym życiem, wobec któ 
rych nie może przechodzić obojętnie. 

Obszerny materiał pogłębiający wiedzę fachową i o
mawiający gruntownie poszczególne zagadnienia w ra
mach określonych zawodów znajdUjemy w prasie bran 
żowej. 

Tak np. górnictwo węglowe posiada czasopismo U
gol" poświęcone organizaCji i metodom pracy w k~~al 
ni, "Mastier-ugla" poświęcone jest sprawom eksploa
tacji pokładów i budowie szybów od strony naukowo
teoretycznej. To pismo jest przeznaczone dla inżynie
rów, pracowników naukowych 1 biur konstrukcyjnych. 
Ponadto zagadnienia górnictwa są szeroko omawiane w 
piśmie .. Mechanizacja trudojemskich i tiażowych ra
bot", które omawia wspólne dla całego przemysłu. gór
niczego sprawy mechanizacji i robót pracochłonnych. 

Zagadnieniom budownictwa poświęcone są czasopis 
ma: "Architektura ZSRR", .. Architektura i stroitiel
stwo Moskwy", .. Promyszliennost stroitielnych mate
riałow", MeChanizacja stroitielstwa". 

Ta grupa czasopism pozwala czytelnikowi śledzić po 
stępy wiedzy nie tylko w ogólnych ramach jego zawo
du, ale i w zakresie jego specjalności. 

Dlatego też prasa radziecka ma wielkie znaczenie i 
dla nas, gdyż ukazuje osiągnięcia Kraju Rad i pomaga 
nam w pracy. Tym większe jest znaczenie prasy, że 
łączy ona teorię z praktyką, a do założeń jakie podaje 
dołącza O? ;azu bogaty materia! ilustrujący realizację 
tych załozen, sposoby przełamywania trudności meto
dy przyspieszania realizacji. 'Zapoznaje nas ona' z naj-
nowszymi osiągnięciami nauki. . 

Dlatego też winniśmy prenumerować i kupować pis 
ma radzieckie, które stanowią dla nas dużą pomoc w 
rozwiązywaniu wielu zagadnień naszego życia codzien
nego. Wpłaty na prenumeratę całoroczną na 1955 rok 
są przyjmowane do 15 paźd:!:iernika br. przez Oddział 
! Delegatury PPK "Ruch", agencje i urzędy pocztowe, 
u listonoszy oraz kolporterów w zakładach pracy l' 
ezko!ach. 
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Ze zjazdu przoduiących chlopów w Jarosławiu 

P~łna realizacja dostaw zboża 

dzielni ob. Józefa Jaromina, 
dobrego organizatora, cieszą
cego się zaufaniem spółdziel
ców. Spóldzielnia produkcyj
na w Wie,tLnie III znalazła 
się w czołówce powiatu w 

Aula Powiatowego D.'"Jmu I 
Kultury Zw. ZOlI\'. w JarosIa 
wiu zapełniona po brzegi. Na 
powiatowym zjeźdz' e przodu 
jących chłopów jarosławskie
go w dniu 19 bm. zebrało 

się około 300 delegalów wsi 
jRrosławskie', by po gospo
darsku przeanali ZGwać do
tychczasowe osjąg~ię-cia i 
błędy. by za stanow:ć się nad 
środkami, h~tóre umo7.1 i l\' iłyby 
usunięci e br ak ów . 

• realizacji powinności wob2c 
pal18lwa, w sprawnym wyko 
nywan;u roból polnych. 

Jednym z problemów naj
bardziej nurtujących przodu
jących chłopów jarosławskie-
10 jest sprawa pełnej rea
lizacji dostaw zboża dla pan
stwa. 

Po w iR.i .ia.ro s law ski należy 
do najbardziej lou'arowych 
powiatów naszego wojewódz 
twa. 

Tylko 67 proc. planu rocz
nego, wykonanego pr zez po
wiat I różnica w wykonaniu 
dosta w w poszczególnych 
gminach wskazu.ie, że obok 
przodujących gromad, gmin, 
znajdują si~ I takle. które ha 
mują realizację rocznego pla
nu dOl>taw. 

Dobra organl zac;a pracy, 
zrozumienie pełnej zgodno
ŚCi Intere~6w osobistych ze I 
epołecmym, pozwoliła spół
dzielcom ze Skoloszowa w 
terminie 7.3końC7Yć akc;ę żni 
wną, przysląp'ć do omłotów, 
wywiązać się w czasie z po
winności wobec państwa. 
Je~t to' ml~zy Innymi ztl~łu
gą prze wodniczącego spół-

Na:;z 'fI/ieton 

Biadolenie nic nie pomo
że. O tym pami(;Iaią rów
nież spółdzieley z Muniny. 
Tak sobie pJtrafili zorgani
zować robolę, że s zybko za
kończyli akc,'ę żniwno-omło
tową i w terminie rozliczyli 
się z państwem w dostawach 
zboża. 
Już w drugiej połowie lip

ca br. widu pracujących 
chłopów powiatu .iaroslaw
ski ego. dając wyraz przywią 
zania do władzy ludowei, po
spieszyło do punktu skupu z 
pierwszym ziarnem. Marcin 
Gajewicz z Jarosławia. A
dam Majka oraz Piotr Ku
dryka z Laszek. Antoni Go
rze:any z Zaleskiej Woli, 
Stefan Kło'sowski z Radym
na, Franciszek Wasia i Wła
dysław Mróz z Czerwonej 
Woli, Franciszek Kurasie
wicz i Józef Kaperski z Sie-
niawy, WO,iciech Hadz:yniak 
z Roźwienicy, Władysław 
Pańczak z Pełnatycz, P:olr 
Płocica - pierwsze omłóco
ne ziarno dosolarczyli ojczyź-
nie. 

Nie brilkło takż~ 
którzy już w Ppcu 
proC'. r07.Jiczyli.ie 
stwem z dostaw 

z 

tak'ch. 
w 100 
Dflń

zboża. 

EkWilibrystyka i laury 
Któż z nas nie słyszał I) 

boha~erskich załogach ,.Mo
stostalu" czy "Energobudo
wy", które z ogromnym po
święceniem wznoszą i odda
ją prze<i terminem do użyt

ku nowe obiekty przemysło
we dla na-szej gospodarki na 
rodowej. 

- w co nikt nie wąlpi -
szczęśliwcy ci pow'nni ze
brać zasłużone laury. Za 1o, 
że rozsławili mało komu zna 
ną ins~ytucję. Nagrodę powin 
ni otrzymać z rąk najwyżej 
postawionych osobistości ... 
kontrolnych i odpow:rdzial
nych za zbożną działalność 
kro~nj eń,kich ekwilibry stów 
na polu twoty, bezmyślno
ści i wyraźnego szkodnic
twa. 

,.' 

Na podst. koresp. A. 
Smoktunowicza -

R. K, 

zadaniem 
Pierwszy w pow. jarosław
sk:m w pełni wywiązał się 
z dostaw Antoni Michałow

ski, sołtys gromady Wola 
Rożwienicka. Za miesiąc li
piec gromada Wola Roźwie
nicka plan dostaw wykonała 
w 300 proc. Za przykładem 
Michałowskiego poszli i in
ni sołtysi i aktywiści tej gmi 
ny. Własnym przykładem i 
sło\\'em pociągnęli reszt~ chło 

pów swych gromad Andrzej 
Kubicki z Bystrowic, Kata
rzyna Parczak z Cząstkowic 
i Tadeusz Olejarski z Czudo
wic. 

W chwili obecnej w rea
lizacji d'ostaw cwłowe miej
sce zajmuje gmina Adamów
ka, mając ntl swym koncie 
87 proc. planu rocznego, 80 
proc. planu wykonała gmina 
Laszki, 79 proc. Młyny. Sło
wo, osobis,ty przykład Mi
kołaja Mroczka z gromady 
ChoTZów, gmina Próchnik, 
Józefa Kłaka, sołtysa z gro
mady Szówsko gmina Wią
zownica zmobilizowały są
siadów; gromady Chorzów i 
Szówsko znal;'zły się także 
w czołówce jarosławskiego. 

Czy te rezultaty mogą być 
zadowalające? Nie. W żad
nym wypadku. 

Gmina Radymno do dnia 
13 bm. wykonała tylko 56 
proc. planu roc7,nego. Około 
50 proc. zrealizowały do
piero swój plan dostawy 
chłopi gmin Munina i Wią
zO'A'11ica. Nielepiej przedsta
wia się sytuacja w gminie 
Sieniawa. Sporo jest Indywi
dualnych chłOpów opies zal
ców i opornych. 

Trzeba stwierdzić. źe pre
zydia GRN w Sienjawie, Ra
dymni e, Muninie i W:ązow
nicy nie przejmują się zag8d
nieniami codziennymi 'ich 
gmin i nie załatwiają na bie
żąco podań i próśb chłopów. 
Także nie mogą się poszczy
cić wzorową pracą gminne 
delegatury MS w tych gmi
nach. Mają one na swoim 
koncie wiele pomyłek i prze 
kręceń \\' wy~tawianiu naka
zów dostaw. A i aktyw par
tyjny w niektórych groma
dach tych gmin nie postarał 
się zastosować właściwych 
fonn pracy organ:7acyjnej i 
politycznej w swoim terenie. 

Nie postarał się uaktywnić 
bezpartyjnych, wc'ągnąć do 
roboty politycznej młodzież, 
rO'zpatrywać zadania groma
dy na' zebra:1iach organiza
cji partyjnych. Towarzysze 
stwierdza:Ś. że od kilku ty
godni nie bylo zebrania par
tyjnego w Łazach. gmina Ra
dymilo. Nic dziwnego, że nie 
dość że nie przodowali nie
którzy lowarzY5ze partyjni 
w gminie Radymno. ale wręcz 
ociągali się z dostawami. . . . 
Przewodniczący spółdzie'l- 'I 

ni produkcyjnej wŁazach 
wrócił od młocki podener
wowany. 
Jakże nie denerwować się 

- mówił on -ieśli w okre
sie om!o{ów przysyłane przez 
POM Radymno agregaty psu 
ją się po kilku godzinach 
pracy. 

Do spółdzielni w Ostrowie 
POM z Bobrówki nie dost:u
czył jeszcze w I dekadzie 
września młocarni. Dla na
desłanego t'raktora zabrakł::> 
paliwa. 

Dyrektor POM J. Gniewek 
i kierownik polityczny tow. 
Trzeciak głusi są na nasze 
interwencje - mówi prze
wodniczący spÓłdzielni pro
dukcyjnej tow. Jan Myszka. 
Maszyny POM-owskie do
starczone nienowickiej ~pół
dzielni nie były należyc:e 
sprawdzone przed oddaniem 
do ekspłoa tacjL Nic dzi wne
go. że po kilku dniach eks
lJloatacjipopsuły się. 
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Oddział elektrotechniczny PKP w Rzeszowie 
przed przewozami jesiennymi 

Służba elektrotechniczna 
h~P jesl b,ndzo ważną dzie
dziną ulegającą stałemu r8Z
wOjowi. Nie do pomyślenia 
.;est dzisiejsze kolejnictwo, 
bez dobrze zorganizowanej 
służby elektrotechnicznej. 

Maszynista pędzącego w 
ciemną noc puciągu jedzie 
spokojnie: .iego jazdy pi~nu
ją baczne oczy dyspozytorów, 
dyzurnych ruchu, nasiawni
czych i strażników prze.~a ,do 
wych, a wszyslkich ich łączą 
stalowe nerwy przewodów 
teldon'cznych. tr,lcgl'aLcz-
nych i dalekopisowych. Dy
żurny ruchu zarządza przy go 
towanie dla pOCiągu drogi 
przebiegu. Blokowy chwyta 
za rączkę dźwigni zwrotnico
weJ. by ją przełożyć na je
den z torów. lecz ta nie daje 
się przełożyć ... Bada przyczy 
nę i stwierdza z przeraże
niem, że chciał wprowadz'ć 
nadjeżdża.'ącY pociąg na tor 
zastawiony innym pociągiem. 
Może być spokojny! Automa
tyczny bezpi ecznik, jakim jest 
blokada stacyjna, nie pozwoli 
mu się pomylić i spowodo
wać wypadku. 

Elektrotechnicy czuwają. 
Elektryczne zegarY, megafo
ny, radio - wszystko co naj 
no ws ze w technice znane jest 
służbie elektro-technicznej i 
troskliwie wykorzystywane 
przez PKP, dla dobra spOłe
czeństwa. 

Aby jednak wszystkie te u
rządzenia utrzymać w nale
żytym dział aniu. umieć je ob 
sługiwać, służba ełektrote

chniczna musi dołożyć wiele I 
starań i pracy, . 
Wyciągając wnioski z do

świadczeń lat Poprzednich, e-I 
lektrotechnicy już w kwiet
niu br. przystąpili do zasad
niczych prac remontowych, 
związanych z przew'ozami 'e 
siennymi i przygotowaniami 
do zimy. M'mo wielu trud
ności. (np. brak niektórych 
mater ia łów). roboty związa
ne z pr zygotowaniami do 
przewozów jesiennych postę
pują szybko naprzód .. 

Przeprowadzono lUZ re
monty tras teletcchn:rznych. 
energetycznych oraz urz'l
dzeti z·abez'piPcza.1ących ruch 
pociae:ów. Na ni,o;z:ó!':vcb 
odcinkach trwają je'7czc in
tensywne prace. NClwel w 
cZiłs'e najw'ększego ich ila
silen'a nie zapomniano o 
szkoleniu ktldr, wychodząc 
ze słusznego zało,,:enia: .. po-

przez szkolenie fachowców, 
do pcdniesienia wydajności 
pracy". 

Na kursach centralnych i w 
szkoleniu wewną trzzakłado
wym prze'szk:olono na kwali
fikowanych pracownikÓw 40 
osób. Oczywiście. że sukcesy 
w pracy zawodowe,; zagwa
rantowała oddziałowi elek
trotechnicznemu prowadzona 
na szeroką skalę praca m:łSO 
wo-pol i tyczna. Wynikiem tej 
pracy bylo podjęcie zobowią
zuń na sumę 14.000 zło,tych ! 
wykonanie wielu pilnych i 
plano wych robót przed ter
minem. Niepoślednią rolę w 
mobilizacji załóg odgrywaj" 
"błyskawice" i gazetki ścien
ne. opracowywane przez ze
spół redakcyjny. przy oddzia 
Je elektrot<':chnicznym. 

* • * 
Wiele prac służby elektro

k;::hniczne,; jest zależne od 
""'konania robót przez służ
bę drogową czy mechaniczną. 
Jeżeli te służby nie wykonaj" 
w terminie zaplanowanych u 
siebie prac, to silą rzeczy 
służba elektrotechniczna mu
si czekać i opóźnić wykona
nie swych planowych prac, 
Łamie to harmonogramy 
pracy. 
Jedną z prac bardzo wat

nych a zaniedbanYCh całko
wicie przez służbę drogową, 

jest właśnie odwodnienie u
rządzeń sygnałow):ch na sta-' 
c,iach, w zasięgu oddziału dro 
gowego w Rzeszowie. Odbi
ja się to fatalnie na działa
niu tych urządzeń w okresie 
jesiennych słot, gdyż spływa 

jąca woda zamula i ianieczy 
szcza urządzenia i może być 
powcdem poważnych awarii, 
w okresie przymrozków. Dru 
gą taką pretensją elektrotech 
n:KOW do .,drogowców", są 
na wpół spróchniałe i uschnię 
te drzewa, wiszące nad prze
wodami tras teletechnicz-
nych. . 

Służba mechaniczna z więk 
szą niż dotychczas pieczoło
witością. powinna obchodzić 
się 7 oddanymi .w jej ręce u
rządzeniami i nie niszczyć 
ich bezmyślnie, jak miało to 
m'e,isce w rzeszowskie,i pa
rowozowni z dwoma podnoś
nika:ni. Troskliwa gospod"r
kaurząd7eniami to w ogóle 
zapeąnieoie sprawniejsze~o 

flln!sci0nowiłn'a kolei, a tak
że Sl.yb"ze wykonanie prze
wozów ,iesiennvrh. 

SI. Beczek 

Natcm:ast o Powiatowym 
Przedsiębiorstwie Budcwla
nym w Krośnie poza praco\\' 
n.kami PGR Karl'ków m3ło 
kto z na,g wie, dla',ego też ta 
szanująca się instjlucja rów 
nież stara siEl o to, aby zdo
być choć t,rochę rozgłosu, 
Wprawdzie jest on wątpli
wej Jakości i pachnie nawet 
złośliwością i grubą biuro
kracji! - al,e jak się wybić I 
to Się wyb:c. 

Ok<:zja wnet się znalazła'. 
bo 0 10 PPB otrzymało od 
Zespołu PGR Płonna zamó
wienie na wybudowanie w 
powstałym nieda wno PGR 
Karlików dwóch domów m:e 
szkalnych (typu bli7.n'ak), ho 
telu robotniczego na· 50 osób, 
budynku gospodarczego, stu 
dni, obory dla 100 krów, 
owczarni i kuźni. Zdawać by 
s:ę mcgło. że teraz d:a przed 
siębiorstwa - jak s:ę to mó 
wi - znalazło się "pole do 
popisu". 

Zeby Mleczka" • nie szkodziła więcej. II 

I ow~zem. PPB "popisuje" 
się nieoddawaniem w term' 
nie 'zleccnych robót. Cóż to 
może kogoś obchodzić. że dy 
l;:fktorowi PGR, usycha gło 
'.ł a" na myśl o tym, że wnet 
będą" owce, a owczarnia .ie
szcze nie uj.rzała światła 
dziennego, że ludzie nie ma
ją gdzie mieszkać, bo z ho
telu w stan'e surowym zd;~ 
to dopiero r-llsztowtlnia. że 
rt!lzpoczęto wZGoszenie ścian 
jednego dopiero bliźniaka, 
że o studni czy kuźni nikt 
.ieszcze na serio nie myśli 

itd. itd. I 
Abv jPszcze większej wa

gi nad"ć swo'm poczyna
niom PPB .,kazało" - jak 
mówi majster tej rozpocz~
~ej budowy - powiesić przy 
drcdze nR placu budowy wieI 
ką tabl'cę z dużymi iitera
m'. następu,iacej ~reści: "Pr;t 
cu.ipmy. rlldzierką metodą SI,i 
tiewa. Budu;('mv taniej, Ic
pipj, oszczędniej". 

Wprtlwdz'e nikt z zało,gi 
n:e wie na czym ta metoda 
polp.ga i .'ak:e ma w budo\\'
nictw'e zastosowan'e. ak 
przęc:eż t~7pba :ś~ z r",t~
pem. prił",d?. 7.:odn ,'0" ,. 
obywat.ell> z PPB Krr;"c" 

I... Y{ najbliższej przyszłości I 

Bure, spienione fale .toczą 
się wściekle między ciasny
mi b,zegain'. Jest ich coraz 
więcej. Przewalają się je
dne przez drugie, ryczą, tło 
czą się, wkują ... Z rozma
chem walą się na niski wal, 
brcn:ący szeroką równinę. 
OdbJe wracają, by gdzie in
dzej próbować swej potęż
nej si ły. Lecz na ich m:ej
sce pEdzą inne, by znów u
derz.fć w nadwątlony już 
w ąski pa s ziemi. Jedna o
gromna, hucząca, większ:! 
niż poprzednie wyrżnęła jak 
laran i wal z rozpaczliwym 
szelestem rozstępuje s;ę, a 
rozbełtany, groźny nurt wo 
dy wlewa się na zieloną 
równinę łąk, szaleje, burzy, 
rwie naprzód ... 

Klęska 

Wreszcie po k:Jku dniach 
woda opadła. Chłopi z Urze I 
jowic, Zurawiczek i Krze
czo w: c ni e mogli poznać 
swych łąk. Nagły przybór 
wody w lVIieczce zastał je 
na kilka zaledwie dni przed 
sianokosami. Było to w czer 
\VCu ub. roku. Zamulone, le
dwo widoczne same końce 
traw absolutnie nie nadawa 
ły się już na siano. Ale '.rz 
ba je było wykOSić. żeby 
doczekać się jes' enią jedn A

-

go orz:vna:mniej zb'oru. Kil
kad7iesiąt hektarów łąk -
kilka;oet kwintdi siana zmar 
nowało się. Wypadki podo
bne są racze,i sporadyczne. 
Lecz wiosną każdego roku 
Mlcc'.ka Wylewała i choć tak 
poważnych szkód nie było. 
to przecież okoliczni chlopi 
żyli ciągle pcd groźbą po\\'o 
dzi. C·aoem musieli nawet 
uciek;;ć z domów, pod które 
podChOdziły rozhukane fa~e\ 

Ponosili też straty - An~o
niemu Noskowi z Urzejowic 
w c'ągu dwu lat 1952-53 r. 
MJcrzka zilbrała 14 arów do
brej, urodzajnej ziemi. Z 
innymi było podobnie, choć 
w mniejszym stopniu, 

Woda - żywiOł 
nieujarzmiony 

Mimo że płynie po rów
nOnie - Mleczka ma dość 
szybki prąd, bowiem wypły 
wa z gór. Wlewa do niej 
swe' wody wiele rzeczułek 
i strumyczków. Dlatego w o
kresie roztepów czy ulew
nych deszczów Mleczka 
normalnie mała rzeka
staje się dużą rzeką o wiel
kiej ilości wód. A że jej ło
żysko jest stosunkowo dość 
wąskie - masy wody nie 
mogą się w nim pomieścić. 

w doda tku pełno jest zakrę
tów. Tu i tam, raz w tę, 

drugi raz w ~amtą stronę 

za łamuje się koryto Mlecz
ki. Zakręty są bardzo cz~ste 
i przeważnie ost·re. Ziemia 
zaś nad jej brzegami to rę

dzina. 

Rokrocznie Mleczka pod
mywała urwiste brzegi. Ol
brzymie płaty ziemi obsu
wały się i wpadały częścio
wo w wodę, która unosiła 
je z sobą, częściowo pozos~a 
wały jako nieforemne, po
wycinane jakby wschody, 
zawały. A rzeka zachłanna 
i nienasycona, ściśnięta brze 
gami, uporczywie i ciągle 
wgryzała się w nie, zwłasz
cza na zakrętach. Nic dZi\V-l 
nego - nie były zabe'zpi.?
czone, mi1ały miękką ziemię, 

która łatwo poddawała 
naporowi wody. 

W walce z siłami 
przyrOdy 

Takie były szkody wyrzą 
dzane przez niEu.~arzm'oną 
rzeczkę, Zeby im zapobiec, 
przy~'ąpiono do regulac,i: 
brzegów, począwszy od dOl
nego biegu, Na całej niemal 
jej długości tr zeba wyrów
nać stoki brzegów, wywieżć 
po klikadziesią L metrów sze
ścierlllych ziemi z j: dnego 
miejsca, w innym wyrów
nać ogromne wyrwy uczy
nione przez wodę, wyprosto 
wać niezliczone załamy i 
zakręty rzeki, by zapewnić 
swobodniejszy odpływ, po
szerzyć koryto; a samo dno 
do szerokości 6 m (obecnie 
w niektórych miejscach nie 
przekracza ono 1,5 - 2 m 
szerokości. co również wpły 
wa hamująco na swobodny 
spad wedy) i wreszcie za
bezpieczyć brzegi przed pod 
mywaniem. Pracy jNt więc 
wiele - ale nie idzie ona 
jak należy. 

Na gromadę Urzejowice 
(gmina Kańczuga) liczącą po 
nad 350 goopodars~w, przy
pada do regulacji tylko 500 
metrów bieżących. Na Zu'ra 
wiczki podobnie. Gdyby 
więc z każdej rodziny wy
chcd7.ił codzienni e jeden czło 
wiek - prace mogłyby być 
wk,rótce zakończone. Wzięto 
pod uwagę, iż obecnie jest 
okres prac jesiennych i w 
planie lIwze'lędniono, że w 
każdy dzień pow'nno brać 
udział w regulacii przynaj
mniej 50 ludzi. Tymczasem 
bywajOl dni, że przychodzi ... 

jeden człowiek! Nawet w I 
dniu rozpoczęcia prac r~gu
lacYJl'ych w dn:u 9 wrzesn:a 
Drzybyło zaledwie dwu zet
empowców - J. Misienko i 
S. ŚlIwa, podczas gdy w po
przednim dniu na zebrania 
postanow iooo, że przyjdą 
wszyscy człGnkowie! Nic: 
wiele więcej przyszło na 
drugi dzień. ,.Uralował" sy 
luację kierownik szkoły, 
dzięki k',óremu w pracy wzię 
li udział uczniowie klasy 
6-tej i 7-mej. Ale na pomoc 
szkoły nie lrzeba liczyć, na
lomiast trzeba, by mieszkań 
cy gromady przychodzili do 
pracy, a zwłaszcza członko,
wie partii, spośród których 
przez tydzień żaden ani nie 
pomyśłał, aby dać przykład 
gromadzie. Tak więc do 17 
września m'eszkańcy Urze
jowie przepracowali przy re 
gulacji Mleczki załedwie ok. 
25 dni. Z Zurawiczek n'ewie 
le lepiej - ok. 40 dniówek. 
To jednak jest stanowczo za 
maro. 
Przecież właśnie m'eszkań 

cy Urzej'owic, k~órym Mlecz 
ka rokrocznie do,kliwie da
je się we znaki powinni przy 
czynić się do jej uregulowa_ 
nia. Powinni przychodzić 
jak najWięcej. do. pracy. OW-

I

! 
szem, prace JesIenne w po
lu są pewną przeszkodą, a.]e 
ktoś z każdej prawie rodzi
ny mógłby przyjść chcćby na 
parę godzin dziennie. To 
przecież w swoim własnym 
:nte·resie. Pańs t wo ni e może 
dostarczać na tyle opł8ca-, 
nych robotn'ków. Bowiem i 
kosz'y regulacji są olbrzy- i 
mie: np. jedna wiązka w'k1i l 
ny kosztuje 36 zł. A takich 
wiązek potrzeba tysiące, nie 

mówiąc już o innych wydat
kach. 

Mleczka ujęta bl;dzie 
w karby 

Jest pochmurny dzień 17 
września. W głE;bok:m kory
cie Mlcczki nad samą wodą 
pracc!~e kill,oro ludzi. Łopa
tami nabierają g~"natowo

sine bryły z'E'mi i wykład'a
ją 'na górę, poszerzając dno 
i pl' iygolo\\ując m:ejsce na 
tzw. opa,:ki fasz~·nowe. Są 

to: Piejko. Pieniążek i Ku
raś z Ul'7eiowic oraz S. Jur 
kiewicz z Zurawiczek. Opo
dal, pod kierownictwem maj 
stra z Urz?,du Wodno-Melio 
racY.'nego w Jarosławiu -
.Józefa Drzyslka kilku pra
cown'ków uldada już wiązki 
faszyny. Wbijają paliki. u
kłada,ią faszynę. ubi,iają ją 
; znów wbijają paliki, tak, 
żeby poz'om opaski znajdo
wal si~ przyna'mniej 30 cm 
ponc.d )Coz:omE'm średn'ego 
stonu wody. Tam gd7.ie z'e
mOa brzegu jest miękka -
układa 'ą proslopadle do bie 
gu rzeki tzw. k'szki wikli
nowe, które bqdą służyły Ztl 
ccś w rodzaju drenńw odc'ą
gających wodę "'siąkającą w 
brzeg. Tnm zaś, gdzie brzeg 
jest twardy - śc'ąg tak'ch 
l1:e potrzeba. późn'e.i przy
kryje się to wSzYstko !:e_ 
m'ą : o"aca na jcdn,\'m brze
gu bf'd/ie na raz'(' ;:ko:1czo-

. na. W n'pk!órych m:ejscach 
zie:ąieszcze glębok;e wy
rwy. lecz maister oświad
cza. że po uregulowan'u, \\'0 

da b~d7ie je SilmCl Zam'.l
1a

In. gdyż 08"'07('oie liE'm''l 
kOSzlo\\·ałob.\· za dużo. Gdy 
p!'i1ce jesienne się skończą 
- praca przy Mleczce ruszy 
w zdwojonym tempie, FĄ 
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N otatkiz podróży po 'ZSRR (III) 

Wśród bratnich narodów ... 
S wmi przepiękny wodo· 

trysk - jak łany <loj· 
rzałej pszenicy na bezkres 
nych polach Ukrainy. M-ie1' 
.się zlotem, . rubinem ! tęczą 
,promieni słonecznych, zastyg· 
łych na kroplach wody. Wy 
soko, radośnie biją silne stru· 
gi - jak życie wolnego : za 
możnego ludu Ukra'ny -(11)1 

ka wielk:ej rodziny narodów 
ZSRR. 

Mieni s'ę w bl~sku .<Iońo 
moza!ką h~rw., p'ękny oawi· 
lon USRR ~ w'elk: !l~I~r -
wys0).; i na 12 metry . 7.e zlo 
tego snopa pszen;cy wyr d~ta 

im gospodarzem. Przecie; 
jes tem sąsiadem tego kraju 
- moje województwo gran'
czy z USRR. Chcę mu to po· 
wiedz:eć uprzedza mnie. 
.'v\ówi, że bardzo rad wid!i 
przyjaciól i sąsiadów swojeg:> 
'1ar{)du. je~t bard.zo rad, i'J 
sąsiedzi zobaczą ich os:ągn'ę
da wyra7.one w tabelach, wn· 
"ach zbóż, gahlnt~ch p~lnych 
il worów : warzyw osi~g
n'ęcia op'sane na zlV("<lnyrli 
I?hl:czkilch i uplastynnion< 
'.V wykres~ch. 

C'eszy s'~ rp i mó: kr~ j 
wkruczyl na· lę samą dr'\Jg~ . 

Gl6wne wejśde na WszechzwiązKową Wystawę Rolniczą 

długa iglica zakończona z!ot~ 
gwiazdą· 

Arch it ektura pawilonu, jego 
dekoracyj,ne detale - to wy 
raz bogactwa sztuki ludolV,,) 
narocIu ukraińskiego, jego 
w;elkośc i i zamożn')ści. p,; 
cbu -stronach wejśc:a do pa 
",'lonu - 20-melrowe kolum
ny - maszty zdobne w zlo 
cenia i mozail\Owe wzory. :"b 
kolumnach powiew3ją naro· 
dowe sztandary Ukrainy. 

jedyną drogę urodzajów i do· 
brobytu - drogę socjalistycz· 
nego budown:dwa. 

Nie maml' jeszcze takich .0-

siągnięć to prawda - trudno 
byloby nam wy~taw'ć tak:e 
~I<sponaty j~kie wystawili'H 
swo im paw'lon'e nas i sąs :e · 
dzi. 

Na poliIch Ukra'ny rodzi s'ę 
73 proc. calej produkcji bura 
ka cukrowego ZSRR . - Np. 
pola kolchozu im, Lenina da· 

ją ;z ha 3'70 q buraka cukro
wego. Plantacja tego produk
tu tylko w tym kolchozie wy
r.os; 200 ha. W 1953 r. jeden 
ha buraka da wa I po 25,8 q 
cukru - w porównaniu do 
19.52 r. więcej o 2.5 q. Tu. na 
Uluain'e rodzi się 46 proc. 
g!ohalnej produkcji pszenicy 
ZSRR. 

AlĘ' lei. aby pola mocy!,· 
dar tilk obf'ly urodzaj by ~.~ 
zaufilklo r~k ,in pr~('y ~a Dn· 
lach bur~C7~nydl. "by s"w 
'choz J>erwnna Róż~" 

' (l(~Ym\ mi,gl ri~\V :H' 10 pror 
c~łej produkcj; ZSRR 0:(» 

ków różanych. które rio n;e 
d~wna sprowadzano z z~gra· 
n'cy . . ~by urodzaj kultur ziu· 
n'stych mógł wzróść l 17,1 ~ 
- w 1950 <lo 19,7 q 7. ha w 
19.53 - trzeba bylo dać wsi 
maszyn, ma5zyn i jeszcze raz 
maszyn, 

Maszyny da la W'elka Re
wolucja Październikowa. Dz;,: 
ki Wielk iej Rewolucji, którą 

kierowala Komun 'slyczn~ 

Part:a Związku Radzil'ckiegr 

i przy pomocy rosyjskie-go nil 
rodu . [lkraina z prowillcji ca· 
ratu sl~la s;ę wolnym człon· 
k'em rodz 'ny wolnyC'h n~ro 
riow. I \Vla~n;e odl~ri zaczo;h 
s : ę (lIa n:ej inne życ;e . 

Już IV 1952 r. w 8 lat p., 
wyn:szc.zającej WOjnie ŚWid

t<lwej Ukraina nie tylko zair 
czyla ra:ny zadane przez 

wrr.ga. ale przekroczyla zri~CY. 

n'e produkcję m'ędzywnjló'nn1. 

Zaś w porównan iu z okresem 
przt"drewolucyjnym w 19.12 r 
ciężki przemysi dawał 17 ra· 

zy więcej produktów gospo
darce narodowej, energii elek· 
trycznej 37 razy więcej, 

urządzeń dla przemysiu 
69 razy .więcej węgla 

4 razy ' \vięcej - !>tall5 razy 

więcej itd . 

Od Wielkiej Rewolucji Paź· 
dz'ernikowej zacząl się zwr"t 
IV ekonomic.e i życiu narorlu 
Llrra:n)'. Przemysi budowl~n} 

w c i ężkich warunkach blok.ao y 
gospod:Jrczej państ IV imperia 
lislycznych okresu m:ędzywo· 

jennego, IV trudzie wyneczeń 
osob'stych jego twórców -

W świetle nauki współczesne.l 

opłacil s:ę sowicie. Dziś bel 
przerwy robotnicy ślą kołcho · 

lOm nowe, wc i ąż lepsze ma
szyny, zastępują one trud rąk 

czlowi!'ka - pomagają wydo
być z ziemi urodzaj dla czło

wieka . Na polach pr~cują Irak 
lory i m~szyny 1396 MTS·ów, 
które dokonują w mn'ejszyC'h 
kołchozach 80 proc.ent, a IV 

·w'ęk,.zych do r/0 proc . wszvsl 
k:ch robót polowych . Tylko IV 

I~t~ch powojennych w knl· 
chozach zhud<>wano pon~ . 1 

4.800 hydroelektrown: . R"śn'e 

też zamożność kolcnoźników. 

Wystarczy powiedzieć. że w 
1953 r. by/o 3.145 kolrh07.óW 
- milionerów , w 1954 - jest 
;ch o wiele, więcej. 

• • • 
Na dworze dzień chyli -się 

ku końcowi. Tu I ówdzie za
palają się światla . - J~~t c'
cho, bezwietrzn:e. Z hl iska 
doc hodzi śpiew kob'""y. p" 
chw'li wtciruje mu nlt'C() rh~3' 

pliwy męski "Z'wi. U 
kra:no, p:'~krił~na i silna W 
Radjańskim Sojozi ) i s"'zos! 
ja zn aiszla. M'ż riw'lim' r:1V 

na. m'i lViinim; woln~. P'd 
soncló'm swóbody, jak cwit 
rozcwita". 

• 

Oglądam s'ę Ol1ok s:ebir 
sloją - mlooa uśm't"2hn'ę~? 

kobieta z dzieckiem na ręku 

i nieco star.szy od niej wysokO 
hrunet. - Oboje wpa trzeni w 
wielką, zloconą tabl:cę. na 
kiórej widnieje . tekst hymnu 

narodu ukraińskiego. 

By~ moźe dopiero co przy
jecha li do Moskw \!, być może 

pierwsźe krokiponiosly ;ch rio 
pawllonu ich Ojczyzny. Ale 

na pewno ich serca rmJlier~ 

duma narodolV1. Duma czlo· 
wieka, który ma Ojczyznę 

w'elką i bogatą - p'~~ną i 
s:lną. stokroć siln:ejszq wiei· 
kim sojuszem brillnich naro
dów Republ'k Rad. 

IGNACY WIRSKI. 

Str. • 

ZADANIE 8 
Dzisiejsze zadanie naldy do naj trudniejszych. Przy 

druku gazety poml",~zallśmy podpisy pod zdjęciami I 
nie odpowiadają one osoboI" figurującym na zdjęciach. 
Rozwiązanie pOlega na przestawieniu podpisów na wła
ściwe miejsce. 

Mikołaj Ochłopkow Iwan' Franko 

Nowe ksiqżki 
o CZUJNOSCI 

Biblioteczka aktywisty par-
tyJnego. D. Wallhnow - O c,uJ
noścl pOlitycznej ctlonka partii. 
Str. 80 - cena - 1.25. 

Autor stwierdza, iż (,IlU.illo~ć 

rewolucyjna - to najbardziej 
wyostrzony oręż partU komuni
~tycznej w jej walce z wrogami 
I podkreśla konieczność chro
nienia partU przed przenlka
nl~m do jej szeregów wrogich 
I obcych elementów. Z kolei I 

praca omawIa. zasadę głębokIej 

czujności przy doborze kadr. 
Specjalną uwagę · · poświęca 

autor zasadzie strzeżenia tajem
niCY partyjnej I pań,twoweJ , 

Na szeregu wziętych z tycia 
przykładÓW udowadnia on, U 
należy być czujnym na katdym 
odcinku I w każdej syluacjl. 
Dla osiągnięcia zaś tego celu, 
należy wychowywać ludzi pracy 
.,., duchu glębokiej czujnOŚCi re' 
wolucyjneJ. 

Sl oję jak urzeczony bogac· 
łwem formy budowli i jej u· 
piększen : ami. Nie dostrzegani 
'k:E;{fy moi towarzysze nikną 
we wnętrzu pa wilonu, Dópie 
ro glos (jak się okazalo k;e 
rown ik a pawilonu) śred· 
niego wzrostu, otyłego męż· 
czyzny "'7 wyrywa mnie l o· 
slupien ia. W jego niebieskich 
oczach w:dzę radość - /.zcze· 
Tą radość człowieka, który mo· 
że uc:eszyć cZyll1ś przyjaciól 
Bo też tu w tvm paw:lonie 
mies zczą s'ę próbki rozleg · 
łych . urod za; nych pól tego 42 
rr. ": J nC!wego nilro1u - żyją 
(ego !l:.1 pr~e~t!·leni liczqce; 
p(l;]ad GOO tys;ęcy kilometrów 
hvadralowych. 

O PO"'Sl'ANIU ZYCIA NA ZIEMI 
etap, który doprowadził w 
końcu do ukształtowania si.ę 
najbardziej złOŻonych spo
śród nich, mianowIcie związ 
ków blltłkowych. 

I c:eszę s'ę na równI l mo· 

(Ciąg dalszy z numeru 
poprzedniego) 

Teoria Oparlna stale u
doskonalana I rozwijana 
przez jej autora, stanowi o
becnie najtrafniejsze I naj
bardzieJ naukowo pewn~ u
jęcie problemu powstania iy 
cia na Ziemi z pozycjI mate 
riali:r.mu dialektycznego. Te
oria 'ta, gwałtownic i bez
skutecznie atakowar.a przez 
reakcyjnych naukowców. zna 
lazła wśród uczonych wal
czących o postęp i prawd1! 
naukowl\ szerokie uznanie, 
Stanowi ona obecnie jeden 
z podstawowych rozdziałów 
nauk biologicznych, ZB~mu
jąc poczesne miejsce obok 
teorii ewolucji, u;muj.ąc hi
sloryczny rozwój organiz
mów, .obok materialistycznej 
teorii powslan:a człowieka. 
Przeglądowi aktualnego 

stanu wiadomości o proble
m:e no,\\'st<łn'a życ:a na Z:e 
m: po~'w ' I;'C'1 05'ato :o A. 0-
paro ar!ykuł w czasop ' śm'e 
" Knnunist" (nr 11, Lpi€c 
1954 r.). 

W artykule tym autor raz 
jeszcze poda 'e zwię z ły i 
przystępny ""ykład podsta
wowych założeń swej teorii. 

Oparin wyró:b'lla trzy eta
py procesu kształtowania się 
życia na Ziemi. 

Vierwszy z nich doprowa-
Centralna olda wszech-I dzl! do powstania stosunko- I 

;.win,zkowej Wy.stawy ROlnt-'1 wo Jeszcze prostych zWią,z-1 
czej w MOSKwie. Z praweJ . ków' orCaniczaych, drugi -
- pe,witon USRR. · do powstani I zwilłzk6w blat 

Prof. dr Wł. Michajłow 
z-ca sekretarza naukowego Wydziału Nauk Biologicznych 
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kowych, w wyniku trzeCie-I 
JO etapu rozwoju materii po 
wstała żywa substancja, za
istniało życie. 

• 
Wbrew' nieda wno jeszcze 

rozpowszechnianemu mrrie
maniu o możliwości pows'ta
wania związków organicz
nych ' w warunkach natural
nych jedynie w wyniku czyn 
Mści życiowych istniejących 
l.ywych istot (biogenicznie), 
nauka współczesna stwier
dza , że proste związki orga 
nieme (np. połączenia węgla 
i wodoru - węglowodóry) 
istnieją we wszechświecie 
tam nawet, gdzie n:e mogą 
egzystować żadne organ;z
lny (np. na pow:erzchn ' Słoń 
ca , której temperatura wy
nos; około 6000 stopn; C.). Wę 
glowodory i ich poch(jdne zna 
lez'one zoslały w spadają
cych na Z:emię me~eorytach, 
We wnęlrzu Z:rmi, gdzie 
również n:e odbywają się, 
rzec7. prosta, żadne proce
sy życiowe, występują obfi
cie . związki węgla z metala
mi, karbidy, na powierzch
ni zaś Ziemi zachodzi po
wstawanie pewnej ilości 
zw i ązk6w organicznych (wę 
glowodorów) na skutek połą 
cze·nia ka'rbidu I wodą, 

PIerwotn. ~.,. odb"Wł'-

Jące się be-z udziału trwych 
Istot, powstawanie związ
ków organicznych w okresie, 
kJedy na Ziemi nie istniało 
jeszcze tycie, było zupełnie 

możliwe, a w panujących 
wówcza.s na naszej planecie 
warunkach wręcz konieczne i 
szeroko rOZpowszechnione. 

Badania astronom6w ra
dzieckich (W. Ambarcumia
na, G. Szajna, W.' Fiesenko
wa, O. Szmidta i innych) od 
słaniają drog~ ewolucji ma
terii międzygwiezdnej, któ
ra tworzy w wielu miej
scach Wszechświata ogrom
ne mgławice gazowe lub 
składające się z pylu kosmi 
cznego i posiada miejscami 
strui<lUrę włókoi,stą. Włókna 
materii m:ędzygwiezdnej, 
według obserwacji Ffesen-
kowa, tworzą zgrub ieni::! 

za wiązki pierwotnych 
gwiazd - g;gantów. 

W skład mgławic materii 
międzygwiezdnej wchrdzą 
nie tylko podstawowe skład 
nik i zwiazk6w organicznych 
(plerwillstkl - węgiel, wo
dór. tlen i azot), ale też ta
ki'e związki chemiczne, jak 
metan, amoniak i woda (w 
po.staci drobnych krYSztał-I 
ków lodu). 

WedłUl teorU O. Szmldta 
Dlanetr nl,aMlO układu do- I 

necznego, a wśród nich Zie_ 
mia, powstały w wyniku za 
garntęcia przez SłońCe czę
ści materii z olbrzymiej mgła 
wicy, przez którą niegdyś 
przechodziło i dalszego sku
pienia się tej materii wokół 
określonych ośrodków . 

"W t'en spos6b - pisze 
Opa r;n - już przy pows~a
waniu naszej planety z ma
terii gazowej i rozpylonej. 
w jej skład weszły na;prost 
sze węglowodory, woda i 
amoniak, a więc to wszyst
ko, co niezbędne jest dla po
wstania pierwotnych związ 
ków organicznych. Na po· 
wienchni Ziemi musiały po 
wstać związki · organiczne 
już w samym procesie jej 
kształtowan i a się, Wszys~
kie dane ge ologiczne i as tro 
nom~czne dowodzą z całą 
pewnością, że już na samym 
początku na powierzchn; 
Z'em: znajdowały się Z\\;ąz 
ki organ;cme w postaci we
glowcdo·rów j ich pochod
nych tlen .')wych oraz azoto
wych . .Jeśli \\':ęc dawniej 
t(:'n Łtap na d 'odze powsta
nia życia wyda wał się na
de r z aga dkowy , to obecn e 
p ierwo'.ne powsiawanie 
z·wią7.k6w organicznych nie 
budzi żadnych wątpliwości 
wśr'6d przeważającej ;więk
Szości pr zy,rodników". 

* , . * 

PowstawanIe bardziej zło 
lonyoh zwią,zk6w ofraoloz
DYch sapoczątkowało d&ln" 

Tendencja do samorzutne
go przekształcania się pro
stych związków organicz
nych w bardziej złDżone, zo 
sta' ła wykazana doświadczal 
nie przez A. Bu',lerowa, A. 
Bacha i innych. Mamy tedy 
podstawę przypuszczać, że 
proces tego przeksztalooma 
dokonywal się na \,\i: elką ska 
lę w wodach p:erwotnych 
m6rz i ocean»w w ciągu mi
lionów lat istnienia Zifmi. 

Na!bardziej złożone zwiąż 
ki organczne - białka, po
siadają n.ader skomplikowa
ną śtrukturę "Cegiełki", z 
których są one zbudowane. 
czyli aminokwasy są już do 
brze zbadane przez ch~m~
ków. W cząsteczkach b'ałk? 
aminokwasy są ze sobą po
wiązane, ~wor ząc długie lal'i 
cuchy. O w!aśc i wośc:ach da 
n ego rodzaju b;alka decydu
je nie tylko obecllcść pew
nych spoś,ód okolo 30 zna
nych am;nak\\·asó·.v. ale też 

ich wza ipmny stcsur.ok l :cz 
bo\\'~', ich 7!Ol.()(lY ukiad 
spos,'lb pow i:v'lI~ ' a m '~d 'lr 

sobą. S~ąd ogro'11na rozma'
tość zwiąlkÓw. białkow"ch ' 
wielka lczrbno~ć różn' ch ich 
odm~an. Stąd Oo\\·~taie te? 
wielka trudność sztucznego , 
synle'yc~nego sb"orzen:a 
białka w laboratorium che
m ·cmym. Na.iproct.sze spo
śród związków b'alkowyd 
(polipeplydy) są obecnie o. 
trzymywane sztucznie dro
gą syntezy aminokwasów. 

(Dokończenie w numerze 
Mstępnym) 
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De!egacia- kobiet 
austriackie h 

op uśclla Polsk, 
WARSZAWA (PAP). Dnia 

22 bm. po 2-tygoclniowym PO' 
bycie opuściła Polskę 10'0'50' 

bowa df'olegacja demokratycz· 
negO' Zw:ązku Kobiet Austrii 
bawiąca w naszym kraju na 
.za·proszenie Zarządu Główne· 
go Ligi Kobiet. 

W czasie pobytu w Polsce 
kobiety austriack;e zwiedziły 
m. in. Warszawę. Stalinogród 
i Krakaw oraz brały udz;ał w 
Centralnych DO'żynkach w Lu· 
blinie. 

Z placu boju 
piunierskiej grupy 

młodzie~ow~i 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

cowali przy łubinie wyko
nując 189 proc. nonny, a za
robek dzienny jednego wy
niósł 50 zł (suma pieniędzy 
zależy od wykonanej pracy), 
Swoimi osiągnięciami w pra
cy cieszą się również kole
żanki, np. Kazimiera Górnic
ka, Pa włudzka. Sacińska i jn 
ne, wykonując ponad 150 
proc. normy. Jest m!m na 
ogół bardzo wesoło. mimo ż' 
nie mamy jeszcze ,radia, bo 
nie ma prądu. ale organi zuje 
my inne rozrywki. gry to
warz.vskie itp. Codziennie, or 
ganizujemy narady podsumo 
wu.iąc calodzienną pracę. Je
steśmy otoczeni dużą opieką 
i ze strony kierowni.ctwa i 
organi7.acji ŻMP-owskiej 
PGR-u. Braki i niedociągnię
cia wspólnie omawiamy i 
wspólnie z kierownictwem 
staramy się je usu:1ąć. Trud
nośc'ami nie zrażam v s'ę, 
gdyż wiemy, że nie ~a ta
kich trudnO'ści. które nie 
moglibyśmy pod kie.rownic
twem na szej partii i organi
z8cji zetempowskiej poko
nać. 

Zwracamy sie do na.Uep
szPj młodziriy wO.lew6dztwa 
rz('s7,owski ego z wezwa
niem: Włąc:r.ajcie sie do wał
ki o nową ziemię dla nowych 
uro<hajów, do walki o do
brobyt w naszym kraju, o pi«: 
kną I bogatą ojczyznę. 

Swoim zgłoszeniem do za
ci"o:u pionierSkiego ZMP
OWC~! winni uczcić zbłlża .. iący 
się II Zja.zd organizacji ZMP. 

15-osobowa Gl'upa Pionierów 
PGR BASZNIA DOLNA 

pow. Lubaczów 
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Masy pracujące państw zachodnio-europejs.kich 
domagają się systemu bezpieczeństwa zbioroweeo 
WIEDEŃ (PAP). "B'uletyn 

Informacyjny" Świa:owej 
Federacji Związków Za wodo 
wych podaje. że masy praca 
jące krajów Europy wzmaga 
ją swą akcję'przeciwko no
wym próbom remilitaryza-

. cji Niemiec zachodnich. Do
magaj,ą się one stworzenia 
systemu bezpieczeństwa zb'o 
rowego w Europie, k'óry 
stanowić będzie gwarancję 
pOkoju i polepszenia warun 
ków bytu wszystkich naro
dów. 

We Francji sze·rzy się 
ruch na rzecz wznnwienia 
rokowań między wielk'mi 
mocarstwami w sprawie po 
kojowego rozwiązaniCi pro
blemu niemieckiego IV ra
mach systemu bezp;f'{'zeń
siwa zbiorowe~ w Euro
pie. 

W Paryżu i w Innych mia 
stach mialy miej'sce liczne 
zebrania i wiece przeciwko 
rem'l'taryzacji Niemiec za
chodil1'ch. W Saint-OU'en or
ganizacje "Force Ouvriere" 
i KDnfederacja Niezależnych 
Związków Zawodowych wy 
daly ode'zwę protes'ującą 
przeciw'ko Jakiejkolwiek for 
mie remi·1itaryzac]i N;emicc 
i wzywającą do utrwalen'''I I 
pokoju w Europ:e ora;: df] 
osta-teC'znego rozwiązania 

problemu niemieckiego na 
podsta wie pokojowej i demo 
kratycznej. 

W Saint-Etienne. jednym z 
najwię'kszych ośrodltów prze 
mysłowych Francji, odbył 
się wielki wiec, którl'go u
czes:nicy domagali si,; zwo
łania konferencji czterech 
mocarstw i shvorzcn'a sy
stemu bezp:eczeństw<J zbio
rowego. Tego samego doma
gają się kolejarze w Bor
deaux. 

Również we Włoszech -
w Turynie. Genui i Neapo
lu - robotnicy wielkich za
kładów samochodowych i fa 
bryk metalurgicznych dOffi<l_ 
ga'ą s'e od rz~du wloskieg:J. 
aby wynowiedział s'e za 
wprowadzeniem sy~ temu 
beznieczeństwa zbiorowegl) 
w Europie. 

W Finlandii odbcdz i 2 się 
w paźdż'rrn;kuogólnokrajo
wa konferenc.ia związków za 
wodowych, która ustali wy
tyczne dla kampanii przeciw 
kG remilitaryzacji N'emiec 
zachodnich i o wprov. Rdze
nie syst"mu be7piec7eństwa 
zbiorowego w Europ'",. 

Rr')"'nież w D8nii. 1'\orwe
gii i innych krajach Euro
py "vzm~ga się ruch p'rzeciv./ 
ko rf'mTtaryzacji Niemiec 
za chodn i cll. 

Z obrad Komfsji Ogólnej llHZ 
NOWY JORK (PAP). Dnia 

22 bm. Kom'sja Ogólna ONZ 
IOzpoczęla obrady nad zatwier 
cizen:em pO'rządku dziennego 1 X 
sesji Zgromil(\zenia Ogólncgo. 
Na posiedzeniu tym komisji! 
omówiła w:ękswść zagadnień, 
które mają figurować na po· 
rządi<L dz'ennym se~ji i po
wzięła uchwalę w sprawie u· 
mieszczenia ich na porządku 
dziennym. 

W czasie dyskusji nad wlą· 
czeniem do porządku ~Jzien· 
nego sprawy przyjęcia nowych 
członków GO ONZ przedstawi· 
ciel ZSRR A. Wyszyński 
stwierdzi I, że roz'[J<ltl'ywill1'e 
na obecnej sesji Zgromad.ze.· 
nia Ogólnego kwestii przyję· 
ci~ do ONZ Laosu i Kambo· 
dży przed cnlkow'tym uregu· 
10wan'elTI zagadnień polityc7.· 
nych w Indochinach zg()dn:~ I 

,z uchwałami IWllferEOncji g~' 
newók'ej jes t n'ccelnwe. 
Przeciwko sl:mowisku Wy, 
sZyl'lsk'ego wystąpii' prl.edstil
wiciele Francji i Australii. Ko· 
m'sja ogólna w'ększością glf]
sów wlączyla do porządku 
dziennego spraw~ JlI'zyj~ci;J do 
ONZ LlOSU i l(ambodż\. 
Przc,Jstawic:e1e ZSRI< i CzP' 
choslowacji w,,'!rzymali si~ od 
gloSIl. 

Kumisja po~lClnO\da rów, 
nież umip'iclc 11;1 rnl'z~dku 
dziennym zagadnienia Marok" 
I Tun:su. 

Kom'sja ogólna przell"duje, 
że obrady lX sesji ZgTOlTIii
dzenia Ogolnq;(o zilkorlczą s:ę 
okolo 10 'gmdn'a br. 

W dniu 2:1 bill. komisja o· 
gĆJlna \I' dillszym c'ą.gu omą' 
\\',i:113 sj1rawę porządk-u dzien, 
nego se~j:' 

Wizyta premiera 
Indollezji w Dei hl 

DELI-JI (PAP). We środę 
2:! bm. przybyl do stolicy 10 
dii Delhi z 4·dniow,! wizytą 
oficja lory premier l:1donezj: 
S;lstru~mic1żojo. 

Na lotnisku w Delhi pow: 
tał premiera Indonezji premier 
Indii Nehru IV otoczeniu czlon 
ków rZ<j(\u i parlamentu. 

PocIczas pobytu w Jnd'ach 
premier Indonezji przeprowa 
elzi sZNeg rozmów z rządem 
hinduskim. 

Oświadczenie Attlee 
po powrocie do Analll 

LONDY'i (PAP). W dniu 
22 bm. przywódca -brytyjski~j 
partii pracy, b. premier Cle· 
ment Attlce powrócil (lo Lon· 
(Iynu [lO 6·!ygodniowej pDdro
ży na Daleki Wschód. 

Jak wiildomO', Attlee n~ 
czele delegacji labDurzystow· 
sk'ej oclw;Nlzil m. in. 2w';'ł7.el, 
Radziecki i Chillską Repl;bli. 
kę Ludowa. 

Attl",~ o~wia<1czyl dziennika· 
rzom na konferencji prasowej, 
że jego zd;]tli~1TI - najw<Jż, 
niejsz)'m problemem na Delie· 
kim Wschodzie jest dz'ś pro· 
b:em Taiwanu. "Im pręd7.ej 
rOl.h~dziclny się Cza ng Ka" 
SZI'k.1 - oświadczyi Attlee -
t)'111 lep:ej". 

Znil~zhowq' CGT 
Ofllllpsli nqrięsl\\O 

W \qlwrach W SPIlPlllllu 
PARYŻ (PAP). Prasa donosi, 

że w Dakarze i w całym Sene· 
galu odbyty się wybory delega
tów do organizacji związko· 
wych, Móre przyniosły wspa· 
njale zwycięstwo kandydatom 
Powszechnej I(onfederacji Pra· 
cy (CGT). 

W Dakarze w 2i zakladach 
plzemysl0wych i in:..tytuc,iach 
uiylccznosci pubłicznej CGT 
zdobyla 79 l1\aooalów na 80 wa
kujących. w zwiq-M<U zawodo
wym pracowników bAnkowych 
j handlowych (w 54 prLedsię
blol'cotwach) na 216 mandatów 
CGT zdobyła 209. 

W przedsiębiorstwach budowo 
lanych \vszystkje mand.:łty w 
ilosci 62 przypadły kandydatom 
CGT. 

Ul:hwała konwentu 
seniorów Bundestagu 

Ei'ha nowych propozycji rządli Iran('uskie~o w sprawie 
rOlvvlązania problemu remilitaryzacji Ni~miec zachodnich 

B:::rU,I;-.J (PAP). Rdd;o za· 
clIuJllio·bel'l:iiskie JUIIUS:, i.e 
lOll\lenl scniurow l3ull'iJesta· 
gu zachodnio . n'el1Jieck:egc, 
zlozony z przewounicząccgo l 
w:cepl'zewoulliczq'Cych [)UlldeS
t;;gu oraz przcdstawic;eli po· 
&zu.cgllln)ch frakcji, przyjąl 

NOWY JORK (PAP). Pra
sa am;crykańska w da:szym I 
ciągu komentuje memoran
dum rządu francuskiego w 
sprawie remilitaryzacji Nie
miec zachodnich. Mimo że 
w memorandum tym wyra
żona jest w zasadzie zgoda 
Francji na remililaryzację 
Niemiec zachodnich. lo jed
nak w kolach rządowych 
U:OA slychać głosy krytyczne 
na lemat propozycji fran
cusk' ch. Metody, przy pomo
c.v których rząd francuski 
chc'alby lunożliwić remilita
ryzację N;' miee zachodn:ch, 
budzą niezadowolenie Wa
szyi-·g~onu. 

Według komentarza agen
cji Associa.ted Press. oficjal
ne kola waszyngtońskie po 
zazna'om;en:u s:ę z prop:Jzy 
cjami premiera Mende,s
Fra" ce'a. przedstawionymi 
w Strasburgu i naslepnie w 
memorandum prze~la.nym do 
rządów Wielkiej Brytanii I 
USA, znajdują się w .. p:Jnu
rym nastroju". Zywią one o
ba" y co do przyszłości "obro 
ny europejskiej". tj. rozwią
za"ia problemu remilitaryza 
cji Nirmiec zachodnJch. 
Według waszyngtońskiego 

kor: ,pondenta agencii France 
Presse. kola waszyntońskie 
p0dkreślają. że plan Mende·s
Fril nce'aieszcze bardziej 
niż alan Edena odsuwa Niem 
cv zachodnie od NATO, co 
iiumilczy "brak entuzjazmu" 
dla propozycji francuskich. 

BERLIN (PAP). Z Bonn do 
noszą, że tamtejsze kola ofi
cjalne ustosunkowały się do 
pro po zycji Meodes France'a 
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z jak największą rezerwą. 

Lansują one za PCJśrednic-1 
twem agencji zachvdnio-n:e
mieckiej DPA zastrzeżen: CI 

przeciwko jakiemukolwiek 
"wyłączaniu republiki związ 
kowej .z NATO". 

LONDYN (PAP). Prasa bry 
tyj ska w depeszach z Wa
szyngtonu informuje swych 
czytelników o chłodnym przy 
jęciu propozycji Mendes
F'rance'a przez amerykań
sk:e kola oficjalne, a w ko
mentarzach wła.snych slwier 
dza, że plan Mende·s-France'a 
może być podstawą do dysku 
s,ii, ale wymaga uzgodnienia 
poglądów fra.ncuskich i an
gielskich na pewne istotne 
kw~stie. 

,.Daily Express" ostrzega 
przed zbyt.nim angażowaniem 
się po li.nii życzeń francu
skkh. "drogą uspokajania o
baw Francji kosztem Wiel
kiej Brytanii". 

• 
PARY Z (PAP). Agencja 

France Presse przewiduje, że 
Waszyngton wY8u nje swoje 
kontI'propozycje w odpowie
dzi na pro,pozycje Mendes
France'a. Komentato,r tej a
gencji urzędDwej podkreśla, 
że Dulles w myŚl pr zyrze
czeń udzielonych Adenauero
wi nie zgodzi sle na żadną 
"dyskrymiil1acj~" Niemiec za
chodnich - ani w pakcie 
brukselskim, ani w bloku a t
lantyckim. 

Z bardziej przychylnym 
przyjęciem propozycje Men
des-F-rance's s,potkały się -
według agencji - w Londy:' 
nie. -, 

"Humanite" zwraca uwagę 
na złudny charakter nadziei,. 

iż WielIda Brytania udzielić 
może rzeczywistych g ,I'aran
cji przed groźbą odrodze!1ia 
militaryzmu niemieck:e~o. 
Niedorzecznością jest zaś -
jak g,tw'erdza dziennik - o
czekiwać jakichkolwiek tego 
rodzaju gwarancji od Du~;e
sa. Ządać od DlIllesa, by hQ
mował Adenauera - pisze 
dziennik - znaczy to żądać 
ud niego, by hamował same
go siebie. Można jednak pr'ze 
mówić językiem rozsądku i 
powiedzieć panom Dullcso
wi i Adenauerowi: "Dowie
dliście, że nic nie może wa.s 
zadowolić poza bezwarunko
wą remili taryzacją odwet o
wych Niemiec. Otóż narod 
francuski nie chce leg:). W 
parlamenc(e francusk'm nie 
znajdzie się nigdy większość 
dla takiego rozw:ązania. 
Wasza groźba przejścia dO' 
porządku nad wolą Francji 
jest nierealna. Nie możecie 

zrobić nic bez nas". 

uo w:adumości pismo lzuy 
l.unowej NRD proponująC\! 
pO'rJjęc;e rozmów między przed 
slaw:ciel<lllli Bundestagu i 
Izby Ludowej. Konwent senio· 
IOW poslanO'wil przekazać to 
pismo do rozpatrzenia frak· 
cjom Bundestagu. 

Policja adenauerowska 
ochranIa Zjazd 

militarystów 
BERLIN (PAP). Jak donosi 

ageą.cja ADN, w Dortmundzie 
pod silną ochroną policji ad e
nauerowskiej <><l był się zjazd 
b. pilotów myśliwców Qocnych 
lotnictwa hitłerow9i<.iego. Z 20U 
oczekiwanych uczestników zjaz
du przybyłO tylko 60. Aby za
pobiec demonstracjom ludności 
w czasie zjaZdU, połlcja ad e
nauerowska utworzyła kordon 
wokół budynku, w którym <><l
bywał się zjazd. 

Wokół afery korupcyjnej 
japońskich sterach rządowych 

PEKIN (PAP). J",k podaje ra
dio tokijSkie, komiSja rewi,zyjno 
finansowa Izby Niższej Parla
mentu japońskiego, rozpatrują
ca oskarżenia wysunięte prze
ciwko wielu połltykom japoń
skim w związku z przyjęciem 
przez nich znacznych łapówek 
od właściclełl stoczni i towa
rzystw okrętowych, postanowiła 

wystąpJć z wnioskiem o wszczę
cie postępowania sądowego prze 
clwko premierowi J09Zidzie, 
który jest tak'że zamieszany w 
tę aferę ła.pówkową. 

De'cyzja ta została powzięta po 
<><lmowie złożenia przez Josz!dę 
ze.znań przed komisją rewizyj
no-finansową. 

Ja,k wynika z doniesień pra.y 
japońskiej, kierownictwo będą-

cej u władzy partii liberalnej 
pragnie zatuszować tt: aferę i 
wpłynąć na ministra sprawie
dłlwośC'i Ohare, aby umorzył 
postępowanie przeciwko premie
rowi. 

W dniu 21 .w!"leśni. przewod
niczący komisji rewizyjno-fi
nansowej Tanaka, k'tóry został 
niedawno usunięty z partii li
beralnej za odmowę zatuszowa
nia tej afery, odwiedził mini9tra 
Ohare i zażądał stanowczo, aby 
Mini9terstwo Sprawiedliwości nie 
umarzało postępowania sądowe
go przeC'iwko Joszldzłe. Proku
rator gener«lny Sato oświad- I 
czył. te prokuratura tOkijska I 
przystąpi,ta jut do rozpatrywll-. 
nia oskarżeń wn1estonych prze· 
ciwko premierowi. 
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Wielka KariaPraw 
narodu chińskiego 

"Chińska Republika Ludowa jest państwem demo 
kracji ludowej, kierowanym prze7- klasę robotnicza, l 
opal·tym na sojuszu roho!.ników i chłopów" _ (z art. 
l Konstytucji Chiliskiej Republiki Ludowej). 

Na zdjęciu: Widok ogólny saH 11) dniu rozpoczęcia o!;rad 
Zgromadzenia. I 

Z a kiJkI! dni odbędą si~ w 
Pekinie uroczystości 

związane z piątą r('cznicą 
proklamowania Chińskiej Re 
publiki Ludowe;. Za kilka 
dni wielki, 600-milioncwy (la 
ród chiński będzie obcho
dził pięciolecie wYZWOlenia. 
Znów, jak co roku Dd pięcb 
lat, l pażdziernika naród iy 
,iący na terytorium r ;ągną
c.Ym się od H'malajów pJ 
Morze_ Chińskie, dokona bi
lansu przebytej drogi. A bi
hlns ~en w tym roku będzie 
szczególnie uroczysty. 

Niemal w przedd7.'er. świę 
t~ na rodowego - 20 wrześ
n;a - pierwsze w historii 
Ch'n Ogó:noch'ńskie Zgro
ma.dzen:e Przedstawicieli 
Ludowych uchwaliło ;cdno
myślnie wie:ką Kartę Praw 
n8rodu ch'ńsk'E'go - Kons;y 
tuc.'ę. Stała się ona u('ieleś
n:C'n'em marzel'! i nadziei 
w;clu pokoleń ludu cr.ńsk:~ 
go, tOC'7.ącego od ponod 100 
lat bohale·rską walkę rewo
lucyiną przeciw obcemu im
per'aJ:zmowi I rodz:memu 
feudalizmowi. 

W c:ągu swej długiej hi
storii Chiny miały 'rzy ty
py kDnslytuc;i. P'erwszy, 
który walaz.l wyraz \\' ps cu 
do-kon~tyluc.ii l'7.ąd()\V ccsa:
skich. p()ł>locnych m'litarys
tów II Kur.m'nt"ngu nang
kaiszE'kowsk'E'go, st,,! na 
slrażY'n1eresów rE'HI,cyj
nych wladc:1w. O drug'm '.y
p:e, o konslyluc.i: republik' 
burżuazy:no - dt'mokr'd.ycz
ne.i, marzyła przez wielI' la' 
chińska burżuaz.ja narodo
wa. I jeś]i nie liczyć tym
czasowej kon:,lyluc.ii z okrp I 
su po rewolucji 1911 r .. s z.yb 
ko zlikwidowanej przez si
ły reakcy.ine, Ifrk'ej kcnsty
łucii w Ch;nach n;gdynie 
było. Obecna Konstylucja -
to wynik zwycięstwa 'rewo
lucji ludowej. skierowanej 
przeciwko imperializmowi, 
feudalizmowi i kapitalizmo
wi b!urokratycm-,mu, zwy-
.c'ę:;twa, ja>k'e nuód chińSKi 
osiagn'ą! w 1919 r. pod ki e
rown'c!wem Komunis'lycz
nej Putii Chin. To Konsty
tuc'a Ch'ń~k'ei RE'mlbliki Lu 
dowej kierowanej 'przez kla 
sę rohotniC7:ą i oparta na so 
jUSZl\ robotników i chłopów. 

Nowa .Kons'.ylu<:ja podsu
mowała ogromne, hi,lol'yCZ 
ne przem'any spoI. CZlJO-pO
lityczne, jakie dok'onaly się 
w Chinach w ciągu osiatnich 
pięciu lat. Ch'ny z kraju ko 
lon:a-lnego i zależnego stały 
się państwem niezależnym . 
Uwieńczona zwycięstwem 
walka narodu chil1skiego 
pod kierownictwem partii 
klasy rO'botniczej - ,.zw,rÓ
ciła Chiny ludowi". Jak glo
si 2 artykuł Konsly,tucji -
"cala wladza w Chińskiei 
Republice Ludowej należy 
do na·rodu w postaci Ogólno 
chińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludow.rch i 
miejscowych zgromad7.eń 
przedstaw'c:eli ludowych". 

Gdy przed dwustu laty kap i 
talizm zagraniezny rozpoczął 

podbój Chin, ówcześnie pa
nująca chińska feudalna dy
nastia cesarska okaz'lła się 
nie zdolna do obrony swego 
państwa. Gdy w lalach tny 
dziestych il1\.l'Jerializm japoń 
ski dokonał najazdu na Chi-

Fot. - CAF 

ny, retlm kuomin-ł;sngowskl 
okazal się nie zdolny do od
parcia najazdu. W stosun
kach międzynarodowych 6w 
czesne Chiny uznawane by
ly za kraj półkolonialny. 

Dziś Chiny stanowi" 
wielkie suwerenne mo-
carstwo. Dziś naród chiń
ski uczynił ze swego 
kraju potęgę, zdolną udarem 
nić wszelkie próby zamachu 
na wolność kraju ze strony 
imperialistów i ich agentu
ry na Taiwanie. Zgodnie a 
konstytucją zadaniem sił 
zbrojnych Republiki jest "o
chrona rewolucji ludowej 1 
osiągnięć państwa w dziedzl 
nie budownictwa, ochrona 
su werenności, całości tery to 
rialnej i bezpieczeństwa kra 
ju". 

Wielka jest rola Chińskiej 
Republiki Ludowej na are
nie międzynarodo~ej. Stano 
\vi ona potężne, pakojowe 
mocarstwo, oddające nieoce 
nione usługi sprawie obrony 
pokoju w Azji i na całym 
świecie. 

Dowiodła tego konferencj a 
genewska. Chiny wraz ze 
Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej sta 
Iy się ostoją wszy:;tkich sił 
walczących z niebezpieczel1-
stwem nowej wojny Jako 
rierw~ize w dziejach Az.ii 
parlstwo, wolnr od jarzma 
-imperializmu, Chiny zagrze
wają przyktadem walczące 
o wolność ludy tegt.> konty
nentu. Wplyw rewolucji 
chiliskiej na rozwój stosun
ków w Azji zaznaczył się 
m. in. we wzroście ruchu na 
rodowo-wyzwoleńczego na
rodów azjatyckich na rzecz 
wyzwolenia się od panowa
nia obcego imperializmu. 

W nowych Chinach nie 
ma już mie,isca na podsyca
ne przez' najeźdźców, w myśl 
imrerialistyczne.j zasady 
"dziel i panu.i" intrygi i kon
flildy rozm,litych grup mi
litar.vstów. Waśnie I nieu
fność m:Gdzy poszc7.ególnymi 
grUDami n<rrodowościowyml 
w -Chin<rch ustąnily mieisca 
niesrJOtykanej dawniej jed
ności na całym kontynental
nym 1'er~'torium Chin. "Chiń 
ska Re[)uhlika Ludowa 
stwierdza konstytucj a 
jest jednolitym państwem 
wielon<rrodowym". Różne na 
rodowości, zjednoczone na 
zasadzie równouprawnienia, 
przyjaźni i pomocy wzajem
nej,'ląq:y dziś wspólna wal
ka przeciw imperializmowi, 
wspólna praca nad 7.budowa 
niem społeczeństwa socjali
stycznegO'. 

Uchwalenie KDnstytucji 
Chińskiej Hepubllki Ludo
wej stałO' się świętem nie 

tylko dla narodu chi:'lskiego. 
Jest świętem najbliższych 
przyjacir\1 narodu chińskiego 

Związku Radzieckiego, 
krajów demokracji ludowej, 
świętem wszystkich miłują
cych pokó.i narodów. Z uczu 
ciem głębokiej rad oś;:: powi
tał również naród polski no
we osiągnięcia w źyciu i wal 
ce bratniego narodu chiń
skiego. 
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